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n. Franco 


w sprawie bombardowania statków angielskich 


Łondyn 29. 1. (R) Jeden z dzienników donosi 
M rząd brytyjski polecić miał wręczyć gen. 
Franco notę niezwykle stanowczą, do- 
magającą się od rządu w Burgos sprecyzowa- 
mia jego zamiarów co do wypłacenia odszko- 
dowania za bombardowane przez lotników na- 


cjonalistycznych statków brytyjskich. 

Dziennik ten podaje, że agent rządu brytyj- 
skiego w Burgos otrzymał instrukcję domaga- 
nia się niezwłocznej odpowiedzi, by mogła ona 
nadejść do Londyniu przed rozpoczęciem wtor- 
kowej debaty w Izbie Gmin. 


Na ironcie katalonskim 


wojska powstańcze 


Salamanka. 29. 1. PAT. Komunikat głównej 
kwatery wojsk gen. Franco podaje, że wojska 
narodowe zajęły na froncie katalońskim w 
strefie północnej miejscowości: Organa, Mont- 
mayor, Figuols do Organa, w strefie środko- 
wej miejscowości: Avinyo, San Juan de Olo, 
Vila de San Calders i Talamanca, jak również 
pozycje w Sierra Pineda. 

W strefie południowej wojska gen. Franco 
dotarły do najbliższych okolic Arenys del Mar 
i zajęły wszystkie miejscowości w tej strefie. 
Poza tym zdobyły miasto Granollers i wszy- 
stkie miejscowości, położone pomiędzy tym 
miastem a wybrzeżem. 


mmaszerują naprzód 


Dalej komumikat podaje, iż wzięto do nie- 
woli wielu jeńców i zdobyto obiity materiał 
wojenny. Na froncie Estramadury wojska na- 
rodowe nie tylko odparły natarcia nieprzyja- 


* cielskie, lecz nawet poprawiły swe plerwsze 
linie. 

Madryt, 29. 1. PAT. Radio Norte ogłosiło na 
stępujący komunikat: Na froncie katalońskim 
wobec ewakuacji Barcelony zarządzonej w ce- 
lu oszczędzenia ludności okropności bombar- 
dowania, walka toczy się nadal w okręgu Ma- 
taro. Nieprzyjaciel podjął gwałtowne natar- 
cie na południe od Granollers. Natarcia te zo- 
stały jednak całkowicie odparte. 

Na froncie Estramadury nieprzyłaciel od- 
party został na odcinku Blasqzuez, gdzie po- 

; niósł wielkie straty. Na pozostalych frontach 
jnie szczególnego. W dniu wczorajszym lotni- 
pa gen. Franco bombardowało miasta Gra- 
nollers, Figueras i Gandia. 


Archiwa ministerialne rządu 
wpadły w ręce powstanców 


Barcelona, 29. 1. PAT. Jak donosi korespon- 
dent Havasa, adnaleziono archiwa wszystkich 
ministerstw przewiezione z Madrytu do Wa- 
lencji a następnie do Barcelony. Archiwa za- 


wierają dokumenty z okresu przed wajną do- 
mową oraz dokumenty z czasów wojny aż do 
zajęcia Barcelony. 


Dookoła s mereneji okragłego stołu 
Federacja państw arabskich 
z księciem egipskim jako królem? 


Pobożne zyczenia pewnych kóż arabskich 


Stambuł, 29. 1. PAT. Wychodzący z Damasz- 
ku biuletyn „Office Arabe" donosi, że zaga- 
dnienie palestyńskie nie wyczerpuje bynaj- 
mniej programu konferencji okrągłego stołu 
w Londynie. Natomiast konferencja ta, w któ- 
rej poraz pierwszy w dziejach nowoczesnych 
biorą udział delegaci głównych państw arab- 
skich zajmie się omówieniem całokształtu 
spraw. dotyczących tych pańswi. Okoliczność 
powyższa stonowi niezaprzeczalny sukces dy- 
plomacji brytyjskiej. Drogą zwołania do Lon- 
dynu najbardziej powołanych przedstawicieli 
iwiata arabskiego, rożciągającego się od wscho 
inich wybrzeży Morza Śródziemnego do Mo- 
rza Czerwonego, Anglia usunie ostatnie źródła 
niep:rozumień tak pomiędzy państwami arab- 
skimi, jak i pomiędzy Wielką Brytanią a nie- 
r orymi z tych krajów. 

Poza rozwiązaniem kwestii żydowskiej w 
Palestynie, prace konferencji obejmą nastę: 


pujące zagadnienia: Statuty portu Akabah, o 
które toczy się spór pomiędzy Arabią saudyj- 
ską a Transjordanig, stosunki Jemenu z pań- 
stwami zagranicznymi, statut Kanału Suezkie- 


go, obrona Morza Czerwonego oraz wolność 
komunikacji morskich w razie wojny. 

Nie jest wyłączone, że po konferencji lon- 
dyńskiej zostanie wzmocniona idea szerszej 
konferencji arabskiej. Jest możliwym. że w 
ramach tej konferencji powstanie nowe pań- 

„stwo federalne w składzie Palestyny i Trans- 
jordanii, do którego z czasem przystąpią i in- 
ne kraje sąsiednie (aluzja do Syrii). 

„Office Arabe“ spodziewa się poza tym, że 
w Londynie zostanie również przedyskutowa- 
na kwestia powołania na tron przyszłej fede- 
racji arabskiej syna byłego kediwa Egiptu Ab- 
bosa Hilmi Paszy. 


wyrządziło trzesienie ziemi w (Chile 


Santiago de Chile, 29. 1. (R) Jak oblicza- 
ją, szkody wyrządzone przez ostatnie trzęsie- 
nie ziemi wynoszą półtora miliarda pesos. Na- 
deszły tu wiadomości, że miejscowości Florida, 
Qualqui, Tome zostały całkowicie zniszczone. 
W prowincji Maule liczba zabitych sięga 500. 
Rannych nie zdołano jeszcze obliczyć. 

Wulkan Llaima wznowił działalność, a sy- 
tuację pogarszają jeszcze ulewne deszcze, któ- 


re utrudniają niesienie pomocy. Z% Cuelemu 
donoszą, że z 400 dzieci, będących na kolo- 
niach wakacyjnych, zginęło podczas trzęsienia 
ziemi 300. Codziennie do strefy dotkniętej ka-7 
tastrofą wysyłanych jest 4.000 kg chleba. 
Rada ministrów, obradująca pod przewode 
nictwem prezydenta republiki Aguirre posta- 
nowiła podziękować wszystkim narodom, któ 
re okazały pomoc ofiarom trzesienia ziemł. 


Warszawa, 29. 1. PAT. W chwili opuszczenia 
granic Rzeczypospolitej minister spraw Zagr. 
Rzeszy niemieckiej przesłał pod adresem mini- 
stra J. Becka depeszę treści nasiępującej: 

Opuszczając terytorium państwa polskiego 
pragnę wyrazić Waszej Ekscelencji najuprzej- 
miejsze podziękowanie za niezwykle serdeczną 
gościnę zgotowaną mojej żonie i mnie w cza- 
sie naszego pobytu w Warszawe. Jestem prze- 
świadczony, że przyjazne stosunki pomiędzy 
naszymi dwoma państwami zostały w dużym 
stopniu pogłębione przez przeprowadzone w 
Warszawie rozmowy. Duch, w jakim w swoim 
czasie Marszałek Piłsudski i fuehrer doprowa- 
dzili do całkowicie nowego ukształtowania się 
stosunków polsko-niemieckich w r. 1934, daje 
gwarancję, że także i w przyszłości staty postęp 
stosunków pokojowych będzie się rozwijał, łą- 
cząc się z pogłębieniem naszego przyjaznego 
sąsiędziwa, służące interesom obu narodów. 


(—) Joachim von Ribbentrop 
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Wymiana depesz pożegnalnych 
miedzy min. Beckiem i min. Ribbentropem 


W odpowiedzi na tę depeszę minister spraw 
zagr. Rzeczypospolitej Polskiej przesłał pod a- 
dresem ministra von Ribbentropa telegram 
treści następującej: 

Dziękując Waszej Ekscelencji za uprzejme 
słowa, które zechciał mi przesiać, pragnę raz 
jeszcze wyrazić wielką radość, jaką moja żona 
i ja odczuwaliśmy, mogąc przyjąć w naszej 
stolicy ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
i jego maiżonkę. Jestem przeświadczony, że 
rozmowy przeprowadzone w Warszawie w at- 
mosferze szczerości i poszanowania wzajem- 
nych interesów naszych narodów przyczynią 
się skutecznie do zacieśnienia dobrosąsiedzkich 
stosunków ustalonych przez układ z 1934 r. 
Dzięki temu rozmowy te stanowić będą cenny 
wkład do wielkiego dziela, które kancierz Rze- 
szy niemieckiej zrealizował z Marszałkiem Pił- 
sudskim i pozwolą, by stosunki między naszy- 
mi oboma krajami rozwijaiy się w duchu jak 
najbardziej przyjaznym. 

() J. Beck 


Znamienny artykuł 


do Colonial Office 


Łondyn, 29. 1. ŻAT. „Great Britain and the 
East“ — tygodnik, wyrażający pogiądy pewnych 
kół Colonial Office — zwraca się w ostatnim nu- 
merze, w artykule poświęconym zbliżającej się 
konferencji palestyńskiej, do Żydów z apelem 
aby nie obstawali (?) przy opozycji przeciwko 
utrzymaniu przez Arabów statutu  większościo= 
wego w Palestynie. Potrzeba nam w Palestynic= 
pisze „Great Britain“ — nie mieczy, lecz lemie- 
szy. Potrzeba nam ludzi wszystkich ras, męż- 
czyzn i kobiet, nie ustraszonych i o głowie pod- 
niesionej do góry. Pionierzy żydowscy pobudzili 
włościahstwo arabskie, jeśli zaś syjonizm polity= 
czny wzbudził wśród Arabów nie tylko myśli o 
dobrach doczesnych, to polityka nasza z pewno- 
Ścią nie jest jeszcze do tego stopnia zbankruto= 
wana, aby nie mogła skierować syjonizmu na in- 
ne drogi, tak aby żydostwo mogło być drożdża- 
mi(?) dla wszystkich narodów, pragnących ko- 
rzystać z bezpośredniego geniuszu żydowskiego. 
„Great Britain* wypowiada się za utworzeniem 
federacji krajów arabskich i zaznacza, że posługu 
jące się językiem arabskim ludy zdają sobie spra 
wę, że losy ich są sprzęgnięte z przyjaźnią Wiel- 


kiej Brytanii. Ale także Żydzi uważają za rzecz 
ważną utrzymanie tej przyjaźni. Odnosi się to także 
do Palestyny, gdzie losy żydowskie są związane 
z angielskimi. I dlatego przyjaźń ta powinna być 
granicą wszystkich żądań i uroszczeń. Roszcze= 
nia, kolidujące z wymogami przyjaźni 
skiej, powinny być wyeliminowane. Jeśli osią- 
gnie się porozumienie w tym punkcie najważniej- 
szym, te wszystkie inne same przez się znajdą 
się na miejscu właściwym. Co jest sprawą naj- 
ważniejszą? — pyta tygodnik, Jesteśmy zdania, 
że pod wzzględem liczbowym Palestyna winna 
pozostać krajem głównie arabskim (predominen- 
tly Arab). W tym leży klucz do całego zagadnie= 
nia, i pod tym względem nie ma rozbieżności opi 
nii wśród delegatów arabskich między „ekstre» 
mistami* a „umiarkowanymi“ Żydzi natomiast 
nie są zgodni, choć niektórzy są zdania, że jeśli 
powstanie federacja Palestyny, Syrii i Transjor= 
danii, to Arabowie we własnym interesie nie po- 
winni odrzucać możliwości wytworzenia się więk 
szości żydowskiej na terytorium, zwącym się 
dziś Palestyną, 


Czy istnieje terror erotyczny 


w teatrach warszawskich? 


W prasie warszawskiej ukazało się nastę- 
pujące oświadczenie prezydium Związku Zaw. 
Artystów Scen Polskich: 

„W nr. 5 z dnia 29 stycznia 1939 r. tygodnika 
„Prosto z Mostu“ ukazał się na str. 8 tego 
pisma artykuł p. Alfreda Łaszowskiego pod ty- 
tulem „Obyczaje teatralne“, 

Autor tego artykułu twierdzi, „w teatrze na- 
szym panuje terror erotyczny“, że „polska 
aktorka uważana jest obecnie za przedmiot 
„handlu żywym towarem“, że „aktorka musi 
się wkupić, ról za darmo nie dają, kwestia 
obsady należy do starszych panów z dyrekcji, 
ze świata artystycznego”, że kto stawia pierw- 
sze kroki, z reguły jest szantażowany, że „dzie- 
wczęta są w potrzasku“ idt. 

Po całym szeregu takich sądów i zarzutów, 
p. Łaszowski powiada wyraźnie: „nie życzymy 
sobie, żeby gromada starszych panów robiła 
ze sceny dom publiczny. System, oparty na 
szantażu musi pęknąć". 

Pan Łaszowski uważa siebie za publicystę z 
dowodami w ręku mającego usta  zakneblo- 
wane. W sprawach tego rodzaju nie wolno 
mieć ust zakneblowanych. 

Wobec tego zarząd główny ZASP. organiza- 
cji, stojącej na straży interesów polskiego 


aktorstwa, nie mogąc pominąć milczeniem tego 
rodzaju wystąsień publicystycznych, wzywa p. 
Alfreda Łaszowskiego, aby wskazał konkretne 


brytyj= : 


Uczony żydowski zaproszony 


do Oxiordu 


Tel Awiw 29. 1. ŻAT, Znany prawnik prof. M. La= 
serson został zaproszony do wygląszenia odczytu 
na międzynarodowym kongresie filozofii prawa, 
który odbędzie się we wrześniu rb. w Oxfordzie. 
Uczestnicy kongresu będą gośćmi uniwersyietu 
oxfordzkiego. 


Zjazd delegatów komitetu 
rtaGioromizacji kraju 

Warszawa, 29. 1. PAT. Dz w godzinach rame 
nych odbył się w Warszawie I-szy walny zjazd 
delegatów spoiecznego komitetu  radiofonizacji 
kraju, majacego na celu popularyzację radia i ra» 
dioronizację kolski, 


Aresztowanie organizatorów 
zajsz ańiyzydow skich 
w mieksyku 

Meksyk 49. 1. (R) Zatrzymano do dyspozy- 
cji władz sądowych generała Cossa, płk. Mo- 
nabrito, Ossorio i Deltoro, uważanych za orga- 
nizatorów niedawnych zajść antyżydowskich 
na ulicach Meksyku i autorów mów, wygłasza- 
nych przeciwko prezydentowi republiki Car- 
denas. 


Min. Aranha w drodze 
do St. Zjednoczonych 


Rio de Janeiro, 29. 1. (xt) Brazylijski mini- 
ster spraw zagranicznych Aranha odpłynął dziś 
na parowcu „Nieuw Amsterdam“ do Stanów 
Zjednoczonych A. P. Towarzyszą mu jako 
rzeczoznawcy finansowi konsul generalny 
Muniz i przedstawiciel Banku brazylijskiego. 


Sejsmograf znowu drga 

| Mediolan 29. 1. (R) Obserwatorium San Do- 
menico w Prato pod Florencją zanotowało 
wczoraj wieczorem po godz. 21 wstrząsy pod- 
ziemne, których ognisko znajdowało się w 
odległości 900 km. 


Żądanie uznania gen. Franco 
przez U. S. A. 


Waszyngton, 29. 1. (R) Mac Cormack przed- 
stawiciel demokratów ze stanu Massachussetts, 
w piśmie wystosowanym do Sekretarza stanu 
Cordell Hulla domoga się aby rząd Stanów 
Zjednoczonych uznał gen. Franco. 

Wczoraj wieczorem ogłoszono apel sekreta- 
rza spraw wewnętrznych Ickesa do narodu a- 
merykańskiego na rzecz uchodźców hiszpań- 
skich. 


| 


osoby, które uprawiają szantaż erotyczny w 
teatrach, 

Jeżeli p. Łaszowski w najbliższym numerze 
„Prosto z mostu“ nie wskaże z imienia i na- 
zwiska tych wszystkich osób, które miał na 
myśli, pisząc swój artykuł, to zarząd główny 
Związku Artystów Scen polskich będzie uważał 
wystąpienie publicystyczne p. Łaszowskiego w 
nr. 5 tygodnika „Prosto z mostu“ z dnia 29 
stycznia br. za bezprzykładne oszczerstwo, za- 
sługujące na napiętnowanie i surową reakcję”. 


Paryż, 29. 1. (P) Onegdaj przybył do Paryża le= 
gat papieski w Nankinie Mgr. Puul Yu-Pin, który 
15 dni temu opuścił główną kwaterę marszałka 
Czang Kai Szeka. Na konferencji prasowej, urzą- 
dzonej w ambasadzie chińskiej owiadczył ten wy- 
soki dygnitarz kościelny, co następuje: 

W tej chwili, kiedy rozpoczyna się druga faza 
wojny chińsko = japońskiej, marszałek Czang Kai 
Szek cieszy się, jak nigdy dotąd, bezwzględnym 
zaufaniem swych współobywateli. Po półtoraro- 
cznej kampanii, armia chińska obecnie jest pod 
każdym względem doskonała. Z początkiem wojny 
na 10-ciu Japończyków zabitych w czasie opera= 
cji na palu walki, padało 30-tu Chińczyków. Dziś 
proporcja zmieniła się gruntownie. Straty wojsk 
chińskich są o wiele mniejsze niż wojsk japońskich 
a na 10-ciu Japończyków pada tylko 8-miu Chiń- 
czyków. W miejsce 140-tu dywizyj, posiadają Chi- 
ny obecnie 200. Ogólna liczba żołnierzy armii chiń- 
skiej wynosi obecnie 4 miliony ludzi. 

Armia ta z każdym dniem jest lepiej wyekwi- 
powana. Mimo blokady wybrzeży, Czang-Kai-Szek 


f i hi skim 


otrzymuje w dostatecznej ilości materiały wojen= 
ne. Źwiększyła się również ilość chińskich fabryk 
broni, które wytwarzają w dużej ilości karabiny, 
różnego rodzaju, oraz lekkie armaty. 

Obecna lnia bojowa chroniona jest przez zbocza 
gór, w których używanie czołgów jest niemożlie 
we. Również akcja lotnicza Japonczykow nie jest 
w stanie wyrządzić szkód poważniejszej natury 
Chińczykom. Najazdy na miasta otwarte zwiększają 
tylko opór ludności chińskiej przeciwko agresji 
japońskiej. 

Legenda głosząca, że armia japońska jest nie da 
zwyciężenia została całkowicie rozwiana. Mimo 
sukcesów, Japonia poniosła w Chinach poważne 
straty, a wszelkie obliczenia japońskiego sztabu 
generalnego okazały się nierealne. Fachowcy ja* 
pońscy sądzili, że 7 dywizyj wystarczy dla zlikwie 
dowania „incydentu chińskiego“, tymczasem samo 
zdobycie Szanghaju kosztowało Japonię 20 dywi- 
zyj. Zamiast załamać opór Czang-Kai-Szeka Ja* 
pończycy doprowadzili tylko do większej wytrzy= 
małości i wzmożnej odporności armii chińskiej. 
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KAPITULACJA I JEJ SKUTKI 


Przemówienie posła Sommersteina na komisji budżetowej Sejmu, 
w dyskusji nad budżetem Min. W. R. i O. P. 


Filharmonia i — ghetto ławkowe 


Wysoka Komisjo. Na samym wstępie i ja zatrzy- 
mam się chwilkę prz, sprawie, która wywołała 
dziś ogólną harmonię na Wysokiej Komisji, tj. przy 
sprawie Filharmonii. Oczywista, popieram wnio- 
ski o wydainą pomoc dla tego wybitnego zespołu 
muzyków. Jednak małe uzupełnienie do stanu fa- 
ktycznego. Poseł Pankiewicz kreśląc dzieje Fil- 
harmonii wymienił grono ludzi, którzy wielkimi 
ofiarami zbudowali instytucję Filharmonii na zasa- 
dach społecznych. Listę tę muszę uzupełnić na- 
zwiskami ludzi, przezeń nie wymienionych. Byli 
nimi Bolesław Eiger, Ludwik Grosman, Aleksan- 
der Reichman, Juliusz Herman, Władysław Braun- 
stein. Tyle dla uzupełnienia historycznej, dla 
wdzięcznej sprawy pamięci, a może to ma i pe- 
wne znaczenie i w obecnej chwili. 

Przechodzą do właśsiwego tematu mego prze- 
mówienia. Powiedział ktoś, że ten któremu przy- 
znają rację, płaci za io koszta. 

Dnia 23 stycznia 1937 powiedział p. minister na 
tej samej komisji: „Rozpolitykowana część miodzie- 
ży stoi na stanowisku, że powinna wszelkimi spo- 
sobami a więc także za pomocą gwałtu, bicia, bro- 
ni, blokad domów akademickich, lub na samych 
uczelniach prowadzić akcję skierowaną przeciw 
Żydom. Należy stwierdzić, że zachowanie się mło- 
dzieży znajduje niestety poparcie części starsze- 
go społeczeństwa. Młodzież występuje z żądaniami, 
by władze akademickie wydały zarządzenia prze- 
znaczające z góry oddzielne miejsca dla Żydów i 
chrześcijan. Wydanie takiego zarządzenia uważam 
za niemożliwe. Nie ulega też wątpliwości że tym, co 
kierują ruchem tej części młodzieży wcale nie cho- 
dzi o oddzielne ławki, nikt bowiem nie mógłby 
wierzyć, że dla tak błahego powodu zgodzonoby 
się na zaprzepaszczenie trymestru 50.000 młodzieży, 
Szerzenie w tym czasie zamętu, zaprawianie mło- 
dzieży do anarchii jest psychicznym rozbrajaniem 
Polski. 

Ale już w międzyczasie, w październiku 1937, 
drogą zarządzeń  rektorskich w poszczególnych 
uczelniach wprowadzone zostało t. zw. ghetto ław- 
kowe. Na posiedzeniu komisji dnia 3 lutego 1938 
powiedział p. minister, że się zgodził na te zarzą- 
dzenia rektorskie ze względu na emocjonalny stan 
młodzieży i niejednakowe zapatrywania poszcze 
gólnych profesorów vdnośnie tej kwestii. Ale p. 
minister nie tylko się na to zgodził, co już samo 
przez się było sprzeczne z jego uprzednio zajętym 
stanowiskiem, ale co więcej, ingerował w sprawie 
wydania takich zarządzeń rektorskich, Wynika 
to wyraźnie ze sprawy prof. Kulczyńskiego, który 
złożył godność rektora, gdyż nie chciał się zgo- 
dzić na wprowadzenie ghetta stosownie do wy- 
danych mu zaleceń. Ale równocześnie ze złoże- 
niem swej godności wystosował list otwarty w 
którym pisze m. in. „Dnia 7 bm. złożyłem urząd 
Rektora, ponieważ nie chciałem położyć mego 
podpisu na akcie, który niewinnie nazywa się 
„zarządzeniem władz rektorskich*", w istocie zaś 
awej jest wymuszonym pod presją terroru wekslem, 
który realizować ma stronnictwo polityczne, a po- 
krywać uniwersytet kosztem svrego prestiżu i 
swych żywotnych interesów"... „Przymus anga- 
żowania władz uniwersyteckich w realizowaniu 
i we wprowadzaniu w życie koncepcji polityczno* 


prawnej stronnictwa politycznego jest szantażem, 


wykonywanym na uniwersytetach i nauce polskiej, 
jest rabunkiem kapitału prestiżowego uniwersy- 
tetu i nauki na rzecz koncepcji politycznej stron 
nictwa. Za szantaż uprawiany na uniwersytetach 
płacą te czcigodne instytucje nie tylko swoim pre- 
stiżem, płacą one także swoją wolnością do pracy 
i rozkiaden swego ustroju“. 

Czyż można w sposób ostrzejszy, ale bardziej 
prawdziwy przedstawić rzeczywisty stan rzeczy 
na uczelniach. Jaka by tu na komisji powstała 
burza, wnios'.ując z wczorajszego incydentu mego, 
giybym to tu powiedział co całemu  społeczeń- 
stwu powiedział rektor Kulczyński. I wiedy to na 
komisji przed rokiem wyraźnie powiedziałem p. 
minisirowi: „Tak, panie ministrze, skapitulował 
pan przed bojówkami i to nie doprowadzi do 
uspokojenia“, 

Dziś powiedział referent p. Stahl to samo. Użył 
łego samego słowa: „kapitulacja“. Dziś powiedział 
p. Stahl, że to ce się dzieje na uczelniach oddzia- 
jvwu na olbrzymie rzesze innej młodzieży. Dziś p. 
minister w tak ostrych słowach przedstawił rze- 
czywisty stan rzeczy, tak mocne rzucił potępienie 
t zpowiedział użycie wszelkich środków dla prze- 


ciwstawienia się anarchii. Dziś p. Żeńczykowski 
mówił o poważnej plamie na honorze akademika 
polskiego, o złych skutkach ustępliwości wobec 
młodzieży na terenie akademickim i domagał się, by 
za słowami ministra szły energiczne zarządzenia. 
Ten tak charakterystyczny trójgłos świadczy do- 
bitnie, że mieliśmy rację, żeśmy wczas przedsta- 
wiali właściwy stan rzeczy, wskazywaliśmy na 
grożące niebezpieczeństwo anarchii, podkreśli nie- 
celowość wprowadzonych zarządzeń, gdy doma- 
galiśmy się cofnięcia zarządzeń w sprawie ghetta 
ławkowego, bo gdy p. Żeńczykowski uznał brutal- 
ne zajścia na uczelniach za plamę na honorze aka- 
demika polskiego, to nie mniejszą plamą na hono- 
rze i dobrym imieniu Polski, nie mniejszym zaprze- 
czeniem kultury i cywilizacji było wprowadzenie 
ghetta ławkowego, segregowanie ludzi w przybytku 
nauki, łaknących wiedzy wedle wyznania i naro- 
dowości, wprowadzanie pierwiastka rasistowskie- 
go. I myśmy cały czas podkreśSiali, że nie wystar- 
| cza te Środki, którymi dysponują władze akade- 
mickie, zwłaszcza gdy jest słabość, niezdecydo- 
U wanie, a jak często sympatia dla sprawców czy 
podżegaczy tak ohydnych zajść. A więc mieliśmy 
rację, ale jak wielkie, zapłaciliśmy za to koszty, 


„Tygodnie bez żydów* 


Myli się referent jeżeli powiedział, że nastąpiło 
jakieś uspokojenie kosztem kapitulacji ministra 
przed bojówkami. Rok ubiegły był niemniej ciężki, 
lecz raczej cięższy dla żydowskiej młodzieży aka- 
demickiej. Nie chodzi o ilość pojedynczych wy- 
padków brutalnych, zbrodniczych wystąpień. Ale 
o ich ciężar gatunkowy i skutki, o ię ogólną atmo- 
sferę, jaką one wywołały. W roku ub. nie dopu- 
szczono gwałtem młodzieży żydowskiej do doko- 
nania aktu wpisu, bito przy wejściach, odstrasza- 
no innych, a gdy ktoś dostał się do wnętrza gma- 
chu — rozdzierano mu papiery. W tym roku o- 
,głaszano „tygodnie bez żydów”, dni bez Żydów i 
| wytwarzał się swoisty obrazek, jak np. na uniwer- 
sytecie warszawskim. Na ulicy przed parkanem, 
okalającym uniwersytet stoją studenci Żydzi, nie 
mogą oni wejść do środka, bo bije bojówka sto- 
jąca również na ulicy. Przychodzi zaalarmowana 
policja. Bojówka przenosi się na drugą stronę pare 
kanu, na teren uczelni. Każdegu studenia-Żyda, 
który usiłuje się przedostać na tę samą stronę bije 
bojówka. Policja nic nie robi, bo chodzi o teren 
eksterytorialny. W gmachu wczelni władze aka- 
demickie są bezczynne i nie wzywaią policji. Ta- 
kie sceny powtarzały się na różnych uczelniach 
w różnych czasach w ciągu ub. roku. A „ABC.“ w 
Nr. 279 pisało, że żydowscy studenci sprowokowali 
zajścia i zaburzenia, bo oni usiłowali się dostać do 
uczelni, jakkolwiek proklamowany był tydzień bez 
Żydów! 


Błp. Zellermayer i Proweller 


W ub. roku zamordowany został, pokłuty w be- 
stialski sposób błp. Karol Zellermayer na terenie 
uniwerstytetu lwowskiego. Pisała wówczas „Gazeta 
Polska“: „Zbrodnia dokonana nie może pozosta- 
wać w żadnym związku z dążeniem do t. zw. nu- 
merus clausus. W uczelniach wyższych Lwowa 
faktem jest już bowiem niemal... numerns nullus. 
Na pierwszym roku medycyny we Lwowie jest już 
tylko trzech studeutów Żydów, zamordowany aka- 
demik był studentem farmacji“. Nie dodała „Ga- 
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zeta Polska* może o tym nie wiedziała, że na 
farmacji we Lwowie nie przyjęto już w ogóle ani 
jednegu Żyda, i że piękny nowy gmach studium 
farmacji został ufundowany nie z pieniędzy pań- 
stwowych, ale przez tamtejsze gremium aptekarzy, 
do którego w wielkiej mierze należą aptekarme 
Żydzi. Dziś się synów ani córek tych samych 
ofiarodawców nie przyjmuje. 

W ub. roku pokłuty nożami zginął na Polite- 
chnice lwowskiej student błp. Samuel Proweller. 
zginął w pracowni. Zajścia trwały pewien czas, 
świadkami byli woźni, a przecież nie stało się nie, 
coby mogło zapobiec tak tragicznemu finałowi. 

Ofiara zajść na uniwersytecie warszawskim, 
student Pietruszka, trzy miesiące leży w gipsie 
i nie wiadomo czy odzyska władzę w nogach. Le= 
ży w szpitalu św. Rocha, by się władze akademic- 
kie przynajmniej o niego zatroszczyły. Matka pozy- 
czała pieniądze na czesne, a kto wie czy on w ogóle 
bęgłe. mógł kiedyś kontynuować studia, 


Zakaz stania 


W ub. roku władze akademickie nie tylko u= 
trzymały zarządzenia ławkowe, ale je nawet zao- 
strzyły. Młodzież żydowska broniąc godności swo- 
jej i narodu, nie poddała się hańbiącej dyskrymi= 
nacji, nie zajęła oddzielnych miejsc siedzących, 
lecz stała — słuchając, pisząc, rysując. Każdy zro- 
zumie ile w tym było nie tylko udręki moralnej, 
ale i męki fizycznej. To wszystko znosiła nasza 
młodzież, ażby wytrwać, ażby nie poddać się 
hańbie, lecz oto w ostatnich miesiącach postano- 
wiono do reszty podeptać uczucie godności mło- 
dzieży żydowskiej. Na poszczególnych uczelniach 
zakazano stania, czy z prawej czy z lewej strony 
i rozpoczęły się represje ze strony władz akade- 
mickich za niestosowanie się do tego zakazu. Na 
uniwersytecie warszawskim wytoczono szereg dy» 
scyplinarek studentom i studenikom Żydom. W 
najbliższym czasie mają zapaść wyroki. W szko- 
le im. Wawelberga dyrekcja szkoły zażądała od 
studentów Żydów złożenia pisemnej deklaracji, że 
będą siedzieć na wyznaczonych miejscach, Z bra- 
ku takiej deklaracji nie dopuszcza się ich na teren 
uczelni, grozi im utrata roku, a na wyższych la» 
tach niemożność ukończenia studiów. Młodzież ta- 
kiej dekłaracji nie daje, dać nie może, a dzieje 
się to w tej uczelni, kiórą ufundowali Żydzi, z 
którymi rząd zawarł swego czasu umowę i de- 
klarował wówczas przez usta ministra oświaty, 
rzecz zupełnie naturalną — opartą na Konstytucji, 
że się nie będzie nigdy czynić żadnej różnicy mię- 
dzy studentami Żydami, a nie-żydami, 


Ghetto — fotelowe Hi 


Na najnowszej szkole wyższej, na akademii 
stomatologicznej, wprowadza się nową instytucję 
ghetto foielowe. Na klinice dentystyki zachowaw- 
czej realizuje się hasło bojówek: „polskiego pa- 
cjenta załatwia polski student", segreguje się fo» 
tele wedle wyznania czy narodowości pacjenta i 
wedle wyznania czy narodowości studenta. Stu- 
dentom żydom przydziela się specjalnie asysienia 
Żyda, naturalnie, że studenci Żydzi na tak hańbią- 
cą dyskryminację dokonaną już nie tylko w sali 
wykładowej na klinice, gdzie panować ma ludz- 
kość — a nie brutalna nienawiść, -— pomoc dla 
wszystkich przez wszystkich, zgodzić się nie mo- 
gą i nie wykonują zajęć potrzebnych dla konty= 
nuowania studiów. Zwracam się do pana mini-- 
stra, ażeby w te sprawy wglądnął i ażeby stoso- 
wnie do dzisiejszych słów wkroczył. 


Numerus nullus 


Na wyższych uczelniach, na wielu wydztałach 
przeprowadzony już został numerus nullus w sto” 
sunku do Żydów. I tak, na politechnice lwowskiej 
na wydziale mechanicznym 'i rolniczym podkru= 
ślam na rolniczym, gdzie przecież nie ma ooa% y 
przepełnienia w tym zawodzie — gdy się mówi 
o konieczności przewarstwowienia, o wyszkolą= 
niu przyszłych emigrantów i o urealnieniu me- 
żliwości emigracyjnych, które w pierwszym rzę+ 
dzie dotyczą rolników. Na uniwersytecie lwow- 
skim, jak już wspomniałem, numerus nulius na 
wydziale farmacji. Na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim na wydziałach lekarskim, farmacji, przyro* 
dzie i znowu na rolniczym. To samo dotyczy aka- 


„ demii górniczej. Na uniwersytecie warszawskim 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 30 stycznia 
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vprowadzono numerus nullus na wydziałach far- 
macji i weterynarii. Na innych wydziałach — na 
nnych uczelniach liczba przyjętych obejmuje je- 
dnostki, rzadko dochodzi do dziesiątki. 

Wypadki na wyższych uczelniach promieniują 
na szkoły niższe, ostatnio w Radomsku była w 
szkole dokształcającej próba wprowadzenia ghetta 
ławkowego. Młodzież szkół Średnich, a nawet cza- 
sem powszechnych bierze udział w zajściach uli- 
nych, pikietiowaniu księgarni, Wspominała o tym 
p. posłanka Pełczyńska w swej interpelacji w ze- 
szłym roku. 

Tak, panie ministrze, czas najwyższy, ażeby za 
Pańskimi dziś słowami poszły czyny. O to woła 
nie tylko społeczeństwo żydowskie w obronie swo= 
jej młodzieży, która najcięższe kładzie ofiary na 
ołtarzu godności swego narodu, idzie wołanie o 
ład i porządek, idzie wołanie o przeciwstawianie 
się anarchii, idzie wołanie o usunięcie plamy na 
honorze Polski. 

Zwracamy się do p. ministra, ażeby w drodze 
nadzoru wglądnął w sprawę przyjmowania stu- 
dentów Zydów i zgodnie z Konstytucją przywró* 
eil młodzieży żydowskiej możność studiów na 
wyższych uczelniach, unicestwianej obecnie w po- 
staci numerus nullus. 


Tragedia nostryfikantów 


przyczynkiem do położenia naszej młodzieży 
akademickiej jest również sprawa t. zw. nostryfi- 
kantów. Mówilem już o tej bolączce przy budże- 
cie ministerstwa opieki spoiecznej. Tam mówiono 
o braku lekarzy w Polsce, o katastrofalnych skut- 
kach niedostatecznej pomocy lekarskiej na wsi i 
zapadłych miasteczkach, a przecież równocześnie 
przebywa na terenie Państwa kilkaset obywateli 


Sytuacja szkolnic 


W sprawie szkolnej zwracam uwagę, iż zgodnie 
z uprawnieniami przyznanymi w Konstytucji roz- 
budowaliśmy szkolnictwo prywatne kosztem spo- 
łeczeństwa na wszystkich szczeblach, a więc t. 
aw. przedszkola, szkoły powszechne, szkoły ére- 
dnie, licea. szkoły zawodowe, seminarium ochro- 
- niarskie, ostatnio szkołę rolniczą w Słobódce Leś- 


kei nej. Szkolnictwo to jest wyrazem naturalnych ten 


„dencyj narodu pielęgnowania swego języka, swo* 
jej kultury, swojej historii. Padkreślam wspania> 
ły rozwój szkolnictwa hebrajskiego prowadzone= 
go przez Centralną Organizację Oświatową Tac- 
but. 

Z drugiej strony jest ono wypływem koniecz= 
ności w związku z utrudnieniami przy przyjmo- 
waniu młodzieży do szkół publicznych o ile cho= 
dzi o szkoły powszechne ułatwia Państwu jego za- 
dania w kierunku zapewnienia młodzieży w wie- 
ku szkolnym nauki, co przy crfrze pół miliona 
dzieci pozostałych poza szkołą ma chyba i dła 
Państwa pierwszorzędne znaczenie. Niestety, ol- 
brzymie wysiłki społeczeństwa żydowskiego, nie 
znajdują poparcia. ani nawet właściwego zrozu= 
mienia u miarodajnych czynników. Szkolnictwo 
ogólnokształcące nie otrzymuje żadnych subwen- 
cji. Szkolnictwo zawodowe, którego doniosłość na 
każdym kroku się podkreśla, otrzymuje z fundu- 
szów państwowych tych tak minimalne kwoty, że 
mie sięgają one nawet 19 ogólnych kosztów, a pa- 
miętać należy że ministerstwo ma m. in. 6 milio- 
mów złotych do dyspozycji na popieranie szkol- 
nictwa zawodowego prywatnego z dodatku do 
świadectw przemysłowych, pobranego w dużej 
mierze od ludności żydowskiej. Ale nie tylko nie- 
ma pomocy ale czyni się trudności w założeniu 
i prowadzeniu nowych szkół prywatnych. Zwła= 
ezcza na kresach grozi się zamknięciem szkoł z 
powodu nieprzydatności lokali, a przecież tam 
miema prywatnych lokali innych. Szkoły publi- 
czne nie mieszczą się w lepszych lokalach. Na 
budowę własnych gmachów nie stać społeczeńs= 
two tak spauperyzowane. które zresztą Świadczy 
wydatnie na rzecz Twa Popierania budowy szkoł 

powszechnych. Należy przyspierzyć przyznanie 
uprawnień szkoło:. powszechnym stosownie do 
rozp. z dnia 16 grudnia 1936, iż szkoły te wyrę= 
czają państwo w jego zadaniach. Tymczasem 0 
ile chodzi np. © szkoły Tarbut. mimo pozytyw- 
mych wniosków inspektorów szkolnych na ogól- 
mą cyfrę 183 szkół powszechnych przyznano 'do- 
tychczas uprawnienia tylko pięciu szkołom. Iitrn= 
dnia tò egzystencję tych szkół. Ze względu na 
ciężką sytuację ogólną należy dla zapobieżenia 
gamknięcia szeregu szkół przedłużyć termin do 
dopełnienia warunków przewidzianych przy otwar 
«ciu szkoły, Gimnazja i licea czekają na przyzna- 
uje prawa publiczności, jakkolwiek mają warun- 
ki. Z gimnazjów Tarbutu jedynie gimnazjum w 
Brześciu ma prawo publiczności, 8 przecież to od» 
wlekanie przyznania praw działa niekorzystnie na 


polskich z dyplomami lekarskimi uczelni zagrani- 
cznych. Są to studenci Żydzi, którzy nie uzyskali 
dostępu do uczelni krajowych. Chcą nostryfiko= 
wać. Uniwersytet lwowski od 1934 r. nie przyj» 
muje podań o nostryfikację. Uniwersytety inne 
przyjmują podania tylko ze swoich terenów i za- 
łatwiają bądź odmownie, bądź wyznaczają termi= 
ny odległe na kilka lat. Ministerstwo Opieki Spo- 
łecznej jest za możliwie rychłą nostryfikacją. — 
Zwracam się do p. ministra, by nie tylko w inte- 
resie nostryiikantów, ale w interesie zdrowia pu- 
blicznego w sprawę wglądnął i umożliwił nostry= 
fikantom w jak najkrótszym czasie pracę zawo- 
dową w interesie miejscowego społeczeństwa. 


| Na żyda 3 grosze, 
| na muzuimanina 10 zł 


O sprawach innych dla braku czasu mogę mó- 
wić tylko stylem telegraficznym. Sprawy wyzna- 
nia będą poruszone na plenum i tu tylko podkre- 
ślę, że ciągle aktualną jest sprawa samorządu, za- 
rządzenie wyborów, nieograniczanie funkcyj gmi- 
ny żydowskiej, zwłaszcza w obecnych czasach, 
troska o jej finansowe podstawy w związku z u- 
bytkiem dochodów z uboju. Z punktu widzenia 
budżetowego wskazuję, że znowu figuruje śmie- 
sznie mała suma na cele wyznaniowe żydowskie, 
wynocząca po 3 gr na jednego Żyda, że na jedne= 
go muzuimanina wypada 10 zł na potrzeby jego 
wyznania. Przy tej dysproporcji nie uważam za 
celowe zgłaszanie wuiosku o podwyższenie, gdyż 
stoimy na stanowisku równomiernego uwzględ= 
nienia potrzeb wszystkich wyznań w stosunku do 
ich liczebności. 


wa żydowskiego 


frekwencję, zniechęca rodziców i u uczniów wy- 
wołuje stan niepokoju i zdenerwowania, co do ich 
późniejszych możliwości, 

Zwracam specjalnie uwagę, że sprawa upraw= 
nień liceów toczy się od szeregu miesięcy, rzeko= 
mo w związku z tym, że młodzież tych szkół nie 

uchyliła się od spontanicznego protestu całego 
społeczeństwa przeciw wprowadzeńiu ghetta na 
uczelniach. à - 

Proszę o rychłe załatwienie tej sprawy w sen= 
sie pozytywnym. 

Seminarium ochroniarskie w Wilnie czeka przez 
długi czas na komisję egzaminacyjnj, co powodu= 
je że absolwentki nie otrzymały dyplomów. 

Uczniowie żydowskich szkół pryw. nie otrzy» 
mują zniżek kolejowych. Proszę o właściwą inge- 
rencję w Ministerstwie Komunikacji. Dla tych nau- 
czycielek religii, którzy mają kwalifikacje na nau- 
czanie języka hebrajskiego i historii żyd. należy 
w dalszym ciągu stosować przepisy ulgowe prze- 
widziane w art. 4 ustawy o kwalifikacjach nauczy» 
cieli. Na marginesie wspomnę, że np. w małym 
miasteczku w Kutach ludnoś miejscowa zdobyła 
Się nawet na wybudowanie własnego gmachu na 
tele szkoły Średniej. Tymczasem są trudności ze 
strony władz szkolnych w kierunku otwarcia tej- 
że szkoły Średniej. 

Poszczególne Kuratoria domagają się, by w ży» 
dawskich szkołach średnich prywatnych t. zw. 
polonica (język polski, historia i geografia) wy- 
kładali nauczyciele nie Żydzi. Jest to żądanie nie- 
słuszne, krzywdzi dotychczasowych nauczycieli 
i nie znajduje żadnego uzasadnienia ani w prze- 
pisach ustawy, ani w warunkach otwarcia tych 

szkół. Odnośni nauczyciele Żydzi mają stracić 
swoje stanowiska w szkolnictwie żydowskim. Do 
szkół publicznych, a tym mniej do szkół prywate 


mych polskich ich się nie dopuszcza. Więe co się 
ma z nimi stać? Bezrobocie, śmierć głodowa. A z 
punktu widzenia pedagogicznego rzecz ta jest rów 
nież chybiona. Dyskwalifikuje się nauczycieli-ży= 
dów wobec uczniów-Żydów, czy o ile chodzi o ich 
znajomość wykładanych przedmiotów, o ich zdole 
ność wychowywznia i wykształcenia młodzieży 
we właściwym duchu. Takie zarządzenia wywo- 
łają chyba skutek przeciwny u młodzieży, wywo» 
łają rozgoryczenie i stworzą grunt mniej podat» 
ny dla właściwego kierunku wychowania. 

Proszę p. ministra, by ta rzecz została utrzyma» 
na w sensie pozostawiania dotychczasowych nau» 
czycieli na ich stanowiskach. 

Wskazuję na dość częste usuwamie nauczycielie 
Żydów ze szkół publicznych przeznaczonych wy» 


łacznie dla młodzieży żydowskiej. Nauczyciele ci 


nie mogą dostać innych posad i skazani są na bez 
robocie. Nauczyciele chrześcijanie. którzy przy». 
chodzą w ich miejsce, nie chcą wykładać w nies 
dziełę, sobota jest wołna ze względu na to, że 
chodzą dzieci żydowskie, a więc tym samym wy» 
twarza się dziwołąg, że szkoła ta jest czynna przez 
5 dni w tygodniu, oo pociąga niekorzystne kon- 
sekwencje w przebiegu nauki i jej wynikach. 
Na marginesie zanotuję, że w szkole publicznej 
dokształcającej w Gorlicach na pierwszym kursie 
odbywa się nauka dwa razy w tygoduiu w ponie 
dziatki i piątki w godz. wieczornych. Ze względu 
na zapadającą sobotę młodzież żydowska nie mo= 
że w piątki uczęszczać w awiązku ze swoimi prze- 
pisami religii. Tymczasem Kuratorium Krakows= 
kie prośbę gminy żydowskiej w Gorlicach o zwoł- 
nienie młodzieży żydowskiej z uczęszczania w 
wieczory piątkowe, lub o przesunięcie nauki na 
inny dzień w tygodniu załatwiło odmownie. Gmi 
na zwróciła się do ministerstwa. Proszę p. mini- 
stra o pozytywne załatwienie tego odwolania. 
W końcu chcę poruszyć sprawę wychowania 
fizycznego młodzieży żydowskiej. Ruch usporto= 
wienia młodzieży żydowskiej zatoczył wielkie krę 
gi, co ma niechybnie wielkie znaczenie dla przy» 
sposobienia wojskowego. Podkreślając pozytywne 
ustosunkowanie się naczelnych państwowych czyn 
ników wych. fiz. do tego ruchu, muszę jednak za- 
notować wypadki utrudnień stosowanych do szkol 
nictwa żydowskiego prywatnego. w sprawie huf- 
ców szkolnych przy przyjmowaniu kandydatek 
Żydówek na kurs przygotowania komendantek 
hufców. Chcę także wspomnieć, że do obozów ju- 
nackich maturzystów, które przecież jak to pode 
kreślił p. minister mają zbliżyć do siebie mło- 
dzież do wspóluej pracy dla dobra Państwa, przy- 
jęto maturzystów Żydów tylko w b. małej mierze, 
co odczuwamy przykro, jakoklwiek nie spowado- 


|wało dla nich żadnych następstw ujemnych w 


możliwościach przyjęcia ich na uczelnie, o ile w 
ogóle przyjęto ale nam chodzi, iż jako obywatele 
Państwa poczuwamy się do wszystkich obowiąze 
ków i nie chcemy pozostawać poza nawiasem na 
żadnej placówce pracy ogólnej dła potrzeb Pań- 
stwa. 


Czas mój wykorzystałem „nie mogę tedy poru- 
szyć jeszcze wielu innych spraw i bolączek. Koń- 
czę przypomnieniem słów, które wielki uczony 
polski zmarły przed kilku miesiącami śp. prof. 
Marian Zdziechowski wypowiedział z r. 1933 w 
czasie uroczystości wręczenia mu dyplomu doktoe 
ra h. c. na uniwersytecie Stefana Batorego w Wil- 
nie. Powiedział on: „Niech młodzież polska po» 
stępuje tak, aby wyraz „Polska* nie odpychał, 
lecz atrakcją był dla wszystkich narodowości w 
skład państwa wchodzących, pociągnąć zaś ku so. 
bie, ku Polsce można tylko wielkością, nie zaś ma- 
łością duszy“. 

Oby te słowa stały się busolą ministerstwa Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego także 
w stosunku do społeczeństwa żydowskiego, w sto- 
sunku do młodzieży żydowskiej, 


Apel do żydów angielskich 
w sprawie obrony narodowej 


Londyn, 29. 1. ŻAT. Czołowe organizacje żydo- 
wskie w Anglii ogłosiły apel do żydów angielskich, 
aby stanęli do dyspozycji obrony narodowej. W 
ciągu tego miesiąca — głosi apel — każdy obywatel 
w wieku 18 do 65 lat powinien odpowiedzieć mi- 
mietrowi obrony narodowej sir John Andersenowi, 
czym może służyć krajowi w zakresie obrony ma- 
rodowej. Każdy z nas musi dołożyć wszelkich sta- 
rań, aby powstał niezwyciężony mur lojalności 
i odwagi. Wszystko to ma ogromne znaczenie dla 
przyszłości i pomyślności narodu gangielskf ego. 
Każdy z nas winien świecić przykładem sąsiadom 
i znajomym“. 

Odezwę podpisali m. inn.: Naczelny rabin dr J. 
H. Hertz przewodniczący Board of Deputia ! Ne- 
ville Laski, przewodniczący Anglo=Jewish Assotia- 
tion, przewodniczący Zjednoczonych Synagóg Lio- 
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nel de Rotschild, przewodniczący Federacji Sy- 
jonistycznej w Anglii rew. Goołdblum, lord Rea: 
ding, lord Bearsted, Barnett Janner i prof. Z. Bro» 
detzki, 


Uchodźcy wzbogacają Anglię 


Londyn, 29. 1. ŻAT. W oświadczeniu publicz 
mym minister rządu brytyjskiego i angielski wice 
prezes komitetu eviańskiego lord Winterten za- 
przeczył twierdzeniu, jakoby uchodźcy żydowscy 
z Niemiec, którzy osiedlili się w Anglii, współza* 
wodniczyli z Anglikami na niekorzyć tych ostat- 
nich lub jakoby wypierali z pracy zarobkowej 
chrześcijan. Uchodźcy, oświadczył lord Winterton 
stworzyli w Anglii nowe gałęzie przemysłu, zało: 
żyłi fabryki i przedsiębiorstwa, w których za: 
trudniają co najmniej 15.000 Anglików Proces; 
działalności uchodźców na terenie angielskim s; 
bardzo wartościowe dla brytyjskiego życia gospo 
darczego i handlu. 


BERNARD SINGER 
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Po wizycie min. Ribbenfropau 


Właśnie wtedy, kiedy francuski min. spraw 
zagr. Bonnet, solennie oświadczył, że Francja 
wierna pozostanie nieinterwencji i nie weżmie 
żadnego aktywnego udziału w hiszpańskiej 
wojnie domowej, właśnie wtedy, wojska włos- 
kie wspólnie z armią gen. Franco, zdobyły Bar- 
celonę. Na ulicach Rzymu odbywały się mani- 
festacje i parady, a Mussolini przemówił do tłu- 
mów, które, na rozkaz, manifestowały z entu- 
zjazmem. Duce zapewniał, że Włochy maszero- 
wać będą wraz z gen. Franco, aż do chwili jego 
definitywnego zwycięstwa. 

Gra ta zamaskowana została szeregiem kons» 
piratywnych pociągnięć. Włochy powołały pod 
broń rocznik 1901 i ogłosiły stan wojenny, by 
Francję nastraszyć i by dać do zrozumieńia, iż 
na wypadek interwencji, Włochy gotowe są do 
wojny z Francją. Równocześnie nastąpiły wi- 
zyty włoskich przywódców w Berlinie (Fari- 
nacci), celem podkreślenia, że Niemcy staną u 
boku Italii I że przy lada próbie interwencji, 
dojdzie do wybuchu wojny światowej. 

Tak od szeregu lat już rozwija się z pełnym 
sukcesem polityka wymuszeń ł gróżb. Niejed- 
nokrotnie cytowano już rozmowę Andrassy'ego 
i Bismarcka: 

— Dobrze, żeście ustąpii. Nie wiadomo bos 
wiem, co by się stało, gdybyście się nie zgodzi 
li na ustępstwo — oświadczył Bismarck. 

— Cóż mogło by się stać? 

— Ja musiałbym ustąpić — odpowiedział Bi- 
smarck. 

Trudno odpowiedzieć na pytanie, czy istotnie 
Mussolini był by ustąpił, Można jednak stwier- 
dzić, że cały ten szereg kompromisów nie usu- 
nął niebezpieczeństwa wojny światowej, a je- 
dynie osłabił mocno pozycję Francji. Nie pier- 
'wszą to już kompromitacja i porażka francu- 
skiej polityki zagranicznej na odcinku niein- 
terwencji. 

Włochy otwarcie popierają gen. Franco i 
Śmieją się z wszystkich uchwał, jak i z zobo- 
wiązań, które noszą na sobie podpis hr. Ciano. 
Italia operuje już niedaleko granic republiki 
francuskiej, a teraz będzie mogła grozić bez- 
ustannie nie tylko flotą wojenną, ale i zjedno- 
czoną włosko-hiszpańską armią lądową. In- 
stynkt samozachowawczy dyktował Francji, 
aby przyszła z pomocą Madrytowi i Katalonii. 
'To się jednak nie stało, a tej zasady trzymał 
gię nie tylko min. Bonnet, ale i socjalista, Blum. 
Nic więc dziwnego, że Daladier nie postępuje 
inaczej, jakkolwiek w prasie francuskiej panu- 
je chaos, a politycy różnych obozów zdają so- 
bie sprawę, że w r. 1939 Francja będzie mu- 
siała za to zapłacić. Włochy przedłożą nowy 
„Speisezettel*, a Niemcy też nie mają zamiaru 
milczeć i energicznie zażądają kolonii, 

Powtarzają się nastroje z września 1938. Pra- 
sa angielska odzwierciedla nerwowość, jaka o- 
garnęła City. W Stanach Zjednoczonych ludzie 
wyzbywają się masowo wszelkich europejskich 
papierów wartościowych. W takiej chwili zabrał 
gios francuski min. spr. zagr. Bonnet i omówił 
stosunki z Polską, podkreślając stałość przy- 
mierza, jake łączy Francję z jej sojuszniczką. 

W tych okolicznościach nastąpiła też wizyta 
min. Ribbentropa w Warszawe. Towarzyszyła 
mu cała świta, a wśród jego współpracowni- 
ków znależli się również wybitni fachowcy- 
ekonomiści. Przedstawiciel Rzeszy przyjęty zo- 
stał w sposób przyjazny, jakkolwiek trzyma- 
no się specjalnego protokołu dostosowanego 
do nowej formy wizyt. 

Należy zauważyś, że min. Ribbentrop nie za» 
pomniał o tym, iż jest równocześnie członkiem 
partii. Pierwszą więc wizytę złożył w domu 
niemieckim. Przedstawiciel kierownictwa par- 
ti oczekiwał ministra w ambasadzie. Rozumie 
s.ə, że to wszystko miało miejsce za wiedzą 
s fa protokołu. Min. Ribbentrop przyjął w 
Y. .rszawie na oficjalnej audiencji spólników 
do paktu antykominternowskiego i poinformo- 
wał ich o biegu rozmów. 


Oficjalnie podano do wiadomości, że na pe- 
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ronie powitał ministra oddział honorowy poli- 
cji państwowej. 

Obaj ministrowie ocenili w sposób A 
styczny bilans pięciolecia polsko-niemieckiego 
porozumienia. Na horyzoncie polsko-niemiec= 
km było mniej chmur, niż gdzie indziej w Euro- 
pie. 

Rzecz jasna, iż podczas przyjęć, w czasie ser- 
decznych rozmów, nie opuwiadano dokładnie 
dziejów ostatnich 5-ciu lai. W r. 1934 Niemcy 
były izolowane, mając przeciwko sobie Francję, 
Anglię oraz Małą Ententę. Próbowano dopro- 
wadzić do bloku anty-niemieckiego, a francu- 
ski minister spraw zagranicznych, Barthou, 
dokładał starań, by plan ten został zrealizowa= 
ny. Sąsiedzi Trzeciej Rzeszy czuli się bezpiecz- 
nie. W r. 1938 po tym całym pianie nie zostało 
już śladu. Przeciwnik czesko-słowacki został 
rozgromiony i przemieniony w wasala Niemiec. 
Mała Ententa przestała istnieć. W Europie 
wschodniej rządzi jako jedyny gospodarz Rze- 
sza niemiecka. = 

Wzmocniła się pozycja międzynarodowa 
Niemiec, We Wiedniu okazało się, że pobożne 
życzenie Węgier, by uzyskać wspólną granicę 
z Polską, nie jest zależne tylko od tych dwóch 
zainteresowanych strun, Mapę Europy środe 
kowej kreślili wyiącznie kartografowie nie- 
mieccy. 

Polska w tym czasie odniosła szereg sukce- 
sów dyplomatycznych, począwszy od Litwy, 
OŘ o 


Likwidacja zaległości w izbach 


skarbowych 


Warszawa, 29. 1. (A). Izby skarbowe przy- 
stąpiły do akcji egzekucyjnej, mające na celu 
zlikwidowanie wszelkich zaległości, figurują- 
cych w księgach urzędów skarbowych. Tak 
więc odbierane są obecnie drobne kwoty za nie 
zapłacone odsetki, za wszelkiego rodzaju opia- 
ty, za otrzymane wezwania itd., które dotych- 
czas nie zostały uniszczone przez płatników. 
Jak się okazuje, co najmniej 85 procent płatni- 
ków posiada drobne zaległości. Likwidacja za- 
ległości przeprowadzana jest w całej Polsce, 


a skończywszy na załatwieniu sprawy spor- 
nych granic z Czechosłowacją. Proporcja wy- 
granych nie jest jednak równa. Trzecia Rze* 
sza, która wydobyła się z izolacji, ma już dziś 
całkiem inne oblicze. Okazało się to całkiem 
wyraźnie wtady, kiedy krążyły słuchy o ewen- 
tualnej kampanii wschodniej ze strony Nie- 
miec. 

Rzecz jasna, że gdyby wdzięczność obowią* 
zywała w polityce, Niemcy powinnyby utrzy= 
mywać z Polską nie tylko przyjazne, ale wręcz 
serdeczne stosunki, 

Czy jednak ten moment odgrywa jakąś ro- 
lẹ w stosunxach politycznych, czy niemiecka 
wierność jest tak pełno wartościowym czyn- 
nikiem, który można zdyskontować? 

Być może. że podczas ostatnich rozmów w 
Warszawie, wytworzona została nowa spólno= 
ta interesów, że nawiązane zostały bliższe sto 
sunki gospodarcze. Trzeba jednak stwierdzić, 
że w przede dniu wizyty ministra Ribbentroe 
pa, min, Beck w wywiadzie zaakcentował po- 
litykę równowagi, jak Polska ma zamiar na» 
dal prowadzić. Wskazał na dwóch sąsiadów 
Polski, na Rosję i na Niemcy i podkreślił rów 
nież dobre stosunki z Francją, 

Ostateczny bilans tych rozmów okaże się do- 
piero wtedy, kiedy nowe wydarzenia w Eu- 
ropie zmuszą do zajęcia stanowiska nie tylko 
głównych parinerów ale i sojuszników. W nad 
chodzących dmuiach ciężkiej próby przejawią 
się rezultaty konferencji warszawskiej. Rola 
Polski jest bardziej odpowiedzialna i o wiele 
trudniejsza, aniżeli przed rokiem. W Europie 
środkowej jest Polska jedynym mocarstwem 
na Wschodzie, które stoi na stanowisku przy- 
jaznej neutralności wobec sąsiada i które for= 
malnie nie zaangażowało się po żadnej stro- 
nie (nie przystąpiło do paktu antykominter= 
nowskiego). 

Nowe warunki gry znane będą już w ciągu 
wiosny, kiedy nastąpi dalszy etap walki Nie- 
miec o hegemonię nad światem. Tu w War- 
szawie dwaj sąsiedzi rozmawiali ze sobą po 
5-ciu latach, wśród zupełnie innych okolicze 
ności niż w r. 1934, i stwierdzili, że na razie 
dalej pozostaje w mocy przyjsma neutralność. 
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POŻEGNANIE Z BARCELONĄ 


Oddziały wojsk rządowych żegnają się z rodzinami przed opuszczeniem Barcelon; 
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Poniedziałek, 30 stycznia 1939 r. 


STACJE KRAJOWE: 

KRAKÓW. 6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“; 2 
Audycja poranna; 8.10—9 Muzyka z płyt oraz wiadomości 
bieżące; 11 Audycja dla szkół: „Gdy pali się w piecu'*— 
obrazek słuchowiskowy Ewy Szeiburg-Zarembiny z plo- 
aenkami Wł. Macury dla dzleci młodszych; 11.15 W dzie- 
einnym pokoju... (muzyka z płyt); 11.57 Sygnał czasu, hej- 
nal; 12.03 Andycja południowa; 13 Audycja dla kupców i 
rzemieślników: ł) Klientka skarży się — wygł. Jauina 
Jarzymówna, 2) Wywiad z kupcem na temat załatwiania 
reklamacji — przeprowadzi Michał Kozłowski; 13.30 „Sul- 
ta" — audycja dła liceów — w oprac. Tadeusza Mayznera; 
14 Muzyka cbladowa w wyk. orklestry rozgłośuł kstowi- 
cklej pod dyr. J. Leszczyńskiego; 14.50 Program na dziei 
następny; 14.55 Krakowski dziennik sportowy; 15 Teatr 
Wyobraźni dla młodzieży: słuchowisko pt. „Między zie- 
mią a książycem"* wg. opowiadanio Wandy Grodzieńskiej 
opracowala M. Sterbówna; 15.30 Muzyka obladowa w wyk. 
orkiestry Rozgł. wileńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego, 
w programie utwory Franc. Lehara; 16 Dziennik popo- 
łudniowy; 16.68 Wiadomości gospodarcze a Warszawy; 16.28 
Kronika uaukowa: „Historia“; 16.35 Utwory wilolonczelo- 
ws w wyk. Tad. Kowalskiego; 17 „Jnnaczki”* pogadanka 
St, Goryńskiej; 17.15 „Złoto jest czarue** (pleśni poszu- 
kiwaczy złota) — audycja muzyczno-słowna w ukł. l opr. 
WŁ Krzemińskiego. Wykonawcy: artyści teatru miejsk. 
praz Czesław Sager-Czaja (bas) 1 Ryszard Frank (tort.); 
18 Odczyt: „Z węarówek po dnie morza" wygł. dr Roman 
Wojtusiak doc. U. J.; 18.16 Recital skrzypcowy Wład. 
Syrewlcza, przy fort. J. Gaczek; 18.30 Marta Eggert 1 Jan 
Kiepnra (płyty); 18.45 felleton K. Makuszyńskiego; 19 
Koncert rośrywkowy. Wykonawoy: ork. rozgł. poznańskiej 
Piątka poznańska, duet fortepianowy. Euzenlusz Raabe 
(skrz.). Marlan Sauer (akomp.); 20.35 Dziennik wieczorny, 
wiadom. meteor. 1 sportowe, Nasz program ua jutro; 21 
Recital fortepianowy Józefa Turczyńskiego; 21.35 Nowości 
Mtersekie omówi Karol Irzykowski; 21.55 Dzieje symfonii 
aud. w oprac. Stan. Golachowskiego. Wykonawcy: ork. PR. 
pod dyr. G. Fitelberga: Hektor Berlioz: Symfonta fanta- 
styczna op. 14; 22.55 Lokalne wladomości; 23—23.0% Osta- 
tnie wiadomości dzien, wlecze „komunikat mete ir, 


WARSZA WA. 6.30 Audycja poranna; 18 Andycja dla wai; 
18.38—23.05 p. Kraków; 23.05 Wiadom. z Polski w jęz. franc.; 
23.15 Płyty. 

KATOWICE. 5.38 Wesoly montaż płytowy; 6.57 p. Kra- 
ków; 14.56 Wladom. bież. i ztełda; 15 p. Kraków; 18 „Za 
miedzą” — aud. słowno-mnz.; 18.39 p. Kraków; 21.55 „Sz0p- 
ka śląska”; 23 p. Kraków. 

LWÓW. 6.57 p. Kraków; 14 Koncert życzeń; 14.45 Władom. 
gospod. i złełda rolnicza: 15 p. Kraków; 18 Władom. bież. 
u miasta * prowincji; 16.05 Lwowskie warsztaty nauko- 
we; 18.20 Aktualności; 18.30 p. Kraków; 22 „Lwów 1 jego 
rola dziejowa dawniej a dzisiaj"; 22.15 Koncert solistów; 
23 p. Kraków. 

ŁÓDŹ. 5-6 Plyty; 6.57 p. Kraków; 14.50 Łódzkie wiadom. 
gleldowe; 15 p. Kraków; 18 Rozmowa z radlosłuchacza- 
mi — przeprow. dyr. St. Nowakowski; 18.16 Płyty; 18.28 O 
wszystkim po troszku; 13.30 p Kraków; 2155 Życie knitu- 
ralne; 22.05 Muzyks taneczna; 23 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE: 
JEROZOLIMA (449.1). 12.30 Sygnał czasu, dziennik po- 
ładniowy ipo hebrajsku); 12.40—13.26 Program arabski; 

15.20 Dziennik połudn. (po anzlielsku); 13.38 Syznał czasu, 

koniec programu południowego; 16 Sygnał czasu, komu: 

mikaty; 10—15.30 Program arabski; 18.30 Program hebraj- 
skl: „Wartość odżywcza mleka“ — pogadanka dla rolni- 
ków; 18.45 Komunikat meteor., dziennik wiecz. (po be- 
brajsku); 19 Płyty; 19.05 „Podróże po Bliskim Wschodzie“ 
pogadanka E. Epsteina; 19.20 Recital forteplanowy Idy 

Rosen, w programie Mendelssohn I Toch; 19.45 Lekcja jęz. 

arabskiego dla początkujących; 20 Płyty; 20.15 Komunikat 

meteor., dziennik wlecz. (po angielsku); 20.30 „Stosunki 
miedzynarodowe" — pogadanka polityczna G. Lichtheima; 

28.45 Koncert londyńskiej orklestry z płyt; 21 Koniec proe 

grami. 

+ * + 

18 DROITWICH: Koncert kwartetu. LONDYN REG.: Aud. 
dla dzieci. SZTOKHOLM: Koncert popularnej muzyki 
włoskiej. RYGA: 15.05 Francuska muzyka romantyczna. 
SOTTENS: 18.15 Juzz amerykański. 

19 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa. LONDYN REG.: 
Koncert ork. wujskowej. PRAGA II.: 19.10 Serenada 
Czajkowskiego na smyczki. BUDAPESZT: 19.20 Muzyka 
cygańska, STRASBURG: 19.30 Fraucuska muzyka ope- 
rowa. BRATISŁAWA: 19.45 Słowackie pleśni łudowe. 

20 BRNO: Koncert popularny. DROITWICH: „W ponile- 

działek o ósmej'* — muzyczny program rozrywkowy. 

KOWNO: Koncert symfoniczny. LYON: Koncert kwar- 

tetu saksofonistów. RADIO PARIS: Koncert orkle- 

Btrowy. SOFIA: Recital śplewaczy. WIEŻA EIFFLA: 

Konc. solistów OSLO: 20.15 Utwory Schuberta. STRAS- 

BURG: 20.30 Pieśni ludowe. BUDAPESZT: 20.35 Koncert 

ork. operowej. SZTOKHOLM: 20.50 „Sztokholm w sło- 

wie I muzyce“ — and. muzyczna. 

BRUKSELA FRANC.: Koncert ork. symton. LILLE: 

Muzyka rozrywkowa, 21.3% Koncert symfoniczny. ME- 

DIOLAN: 21 Utwory Verdlego. RZYM: Komedia. LON- 

DYN REG.: 21.15 Koneert symfoniczny, dyr. Welngart- 

aer. DROITWICH: 21.28 Muzyka taneczna. PARIS PTT. 

$1.25 Transm. w opery. PRAGA 21.30 Kwartet d-dur 

Czajkowskiego. RADIO PARIS: „La boulanzere a des 

eons — komedioopera Offenbacha. 

BORDEAUX: Recital fortep. Ricardo Vines. BRUKSE- 

LA FLAM.: Koncert muzyki flamandzkiej. BUDA- 

RESZT: Koncert kwintetu salonowego. FLORENCJA: 


Na śmiefniku historii... 


Sródziemnomorskie „status quo“ 


Przeszłość, terażniejszość i przyszłość 


Tradycja i współczesność 


Postępy ofensywy powstańczej w Katalonii, 
zaostrzające się z dnia na dzień stosunki fran- 
cusko-włoskie, oto fakty, które postawiły pod 
znakiem zapytania całe dotychczasowe status 
quo w basenie Morza Śródziemnego. I o ile 
prasa włoska, która dzisiaj jest jeszcze skrę- 
powana hamulcami, nałożonymi jej przez trak- 
tat angielsko-włoski nie stawia jeszcze kwestii 
tak wyraźnie, o tyle propaganda niemiecka, 
która w całej rozciągłości popiera rewindyka- 
cje włoskie oświadcza wprost, że pojęcie śród- 
ziemnomorskiego status quo jest wobec zmien- 
nych warunków zupełnie pozbawione swej po- 
litycznej treści i domaga się gruntownej rewi- 
zji. Inna sprawa, że z takiego sformułowania 
sprawy wyziera ukryte życzenie Ill-ciej Rze- 
szy odegrania aktywnej roli w polityce śród- 
ziemnomorskiej, w której Niemcy przestały 
być partnerem od czasu układu w Algeciras, 
ale ten aspekt problemu nie jest przedmiotem 
naszych dzisiejszych rozważzń, 

Pojęcie śródziemnomorskiego status quo w 
ich tradycyjnej postaci nie liczy się z istnie- 
niem Imperium Włoskiego i jego ideologii. 
Opiera się ono na pewnego rodzaju kondomi- 
nium brytyjskofrancuskim i na równowadze 
sił i wpływów Paryża i Londynu na linii Gi- 
braltar — Suez. Podstawowym elementem tej 
równowagi jest — neutralna, niezwiązana z 
żadnym blokiem mocarstw, nie prowadząca 
własnej polityki śródziemnomorskiej, stojąca 
zdala od wielkich prądów i wirów polityki 
światowej — Hiszpania. Dalszy składnik tej 
koncepcji to rola Włoch jako — satelity poli- 
tyki i interesów wielkobrytyjskich w basenie 
Śródziemnomorza. 

Jak widzimy z tego schematu koncepcja 
„status quo“ nie uwzględnia tego, co w żargo- 
nie włoskich urzędówek zwie się — „natural- 
nymi aspiracjami narodu włoskiego w basenie 
Morza Śródziemnego”, Czym są te naturalne 
aspiracje, jaki jest ich zasięg, jakie są Środki 
ich realizacji, to nie zostało jeszcze dotychczas 
przed dyplomację włoską oficjalnie określone, 
a Mussolini uchylił się w czasie rzymskiej wi- 
zyty ministrów brytyjskich od wszelkich spre- 
cyzowanych oświadczeń na ten temat. 


Imperialne arterie 


Układ kwietniowy stanowi dla Anglii i 
Włoch modus vivendi na wodach śródziemno- 
morskich. Gwaraniując flocie J. Król. Mości 
swobodę przepływu przez te wody, daje on 
zarazem Włochom pewność, że Londyn nie 
zamierza narazie „zakorkować* ekspansji fa- 
szystowskiej między Gibraltarem a Suezem, co 
było właśnie treścią polityki Edena w okresie 
sankcji, gdy około Włoch zacieśniała się sieć 
śródziemnomorskich paktów wzajemnej po- 
mocy, scementowana stalowymi wiązaniami 
brytyjskiej eskadry śródziemnomorskiej wznio 
cenionej całą niemal „home fleet“. Dzisiaj oba- 
wy te ustały a dyplomacja Chamberlaina i Ha- 
lifaxa zmieniła cele i metody polityki angiel- 
skiej na tych wodach. 


Bo trzeba sobie zdać sprawę, że historycznym 
rywalem Włoch w basenie śródziemnomorskim 
nie jest wszak Wielka Brytania lecz Francja, 
ta Francja, która sprzątnęła Rzymowi sprzetl 
nosa Tunis (naturalne przedłużenie Półwyspu 
Apenińskiego), która panuje nad Korsyką i Ni- 
ceą, na którą natykają się Włochy na każdym 


Mnzyka rozrywkowa. KOWNO: Muzyka lekka. OSLO: 
22.15 Koncert rozrywkowy RADIO ROMANIA: Kons 
eert nocny. LONDYN REG.: 22.20 Radiokabaret. RZYM: 
22.30 Muzyka kameralna. STRASBURG: Koncert sos 
listów: Colette Gaveau (fort.) | H. Szeryng (skrz.). 
DROITWICH: 22.40 Reportaż ze studia filmowego. 

23 PRAGA II: Koncert d.dur Czajkowskiego. KOPEN= 
HAGA: Muzyka tauezna. POSTE PARISIEN: 23.07 Pros 
gram rozrywkowy. BRUKSELA FRANC.: 23.10 Kaba- 
ret walłoński. BUDAPESZT: Muzyka cygańska. MEDIO» 
LAN: 23.15 Muzyka taneczna. LUKSEMBURG: 23.25 Po. 
dróż muzyczna po Europie — koncert .DROITWICH: 
Muzyką kameralna. 

24 POSTE PARISIEN: Transmisja z kabaretu, 


e aaea W COZZA Ann 
em m AŻ ZZA ZZ ZI OZ 


kroku w swych imperialnych aspiracjach. Bo 
gdy dla Anglii jest Śródziemnomorze tylko 
drogą tranzytową ku Oceanowi Indyjskiemu i 
Pacytikowi, to dla Francji podobnie jak dla 
Włoch jest ono terenem, na którym spełnia 
ona swą misję dziejową i cywilizacyjną, To 
jest istota dziejowego konfliktu obu mocarstw 
łacińskich. I dlatego nie należy przeceniać so- 
lidarności interesów obu wielkich demokracji 
w tym regionie. Nie jest ona bezwzględna. 
Prawda, że są one równie zainteresowane w u- 
trzymaniu wolności żeglugi na trasie Gibral- 
tar—Suez. 

Ale podczas, gdy żywotna arteria strategicz- 
no-komunikacyjna Imperium Brytyjskiego 
przebiega w kierunku równoleżnikowym po li- 
nii Gibraltar—Malta---Cypr—Suez, to o mo- 
carstwowej roli Francji decyduje arteria wy- 
chodząca z Marsylii i rozgałęziająca się w kie- 
runku południowym ku Casablance, Oranowi 
i Bizercie. Manewr dyplomacji włoskiej polega 
zatem na zmniejszeniu zainteresowania Londy- 
nu dla rozgrywki włosko-francuskiej i na da- 
niu Londynowi maksimum pewności, że roz- 
grywka ta nie narusza interesów brytyjskich. 
Innym słowy: Rzym pragnie pozostać w za- 
chodniej części Śródziemnomorza... sam na sam 
z Paryżem. 


Izolacja czy śródziemmnomorskie 


Monachium? 

Obawy Francji, że Chamberlain da się zła- 
pać na tę przynętę nie zostały bynajmniej u- 
spokojone negatywnym wynikiem rozmów 
rzymskich. Bo wynik ten, mimo nieprzyznania 
praw beligeranta gen. Franco mieści w sobie 
implicite milczącą zgodę Anglii na pozostanie 
włoskiej armii okupacyjnej zarówno na lądzie 
Hiszpanii, gdzie armia ta zbliża się w szybkim 
tempie do granicy pirenejskiej, jak i na stwo- 
rzenie włoskiej bazy strategicznej na Balea- 
rach. Tym samym upada tradycyjna struktura 
równowagi śródziemnomorskiej, oparta na 
przesłance, że Hiszpania nie wiąże się z żad- 
nym mocarstwem wzgl. blokiem mocarstw. 
Baleary, których największa wyspa Majorka 
jest od początku wojny hiszpańskiej pod oku- 
pacją włoską znajduje się w najczulszym pun- 
kcie francuskiej arterii imperialnej, która się 
właśnie w tym punkcie rozgałęzia ku Maroku, 
Algierowi i Tunisowi i mogą się stać skrzepem, 
który w zdecydującym momencie może — spa- 
raliżować krążenie w organiźmie imperialnym 
Francji. Okazało się to dowodnie w miesiącach 
letnich 1937 r., gdy t. zw. „korsarstwo* Śród= 
ziemnomorskie unieruchomiło prawie żeglugę 
w zachodniej części basenu. 

Jedynym środkiem dla przywrócenia już nie 
zachwianej, ale obalonej równowagi byłoby 
zneutralizowanie tego ,skrzepu* przez okupa- 
cję Minorki, t. j. drugiej z wysp balearskich 
przez Francję. To pociągnięcie, którego szanse 
są rozważane w gorączkowych naradach pary- 
skich byłoby — wedle komunikatu „Informa- 
zione Diplomatica*, popartego mobilizacją 60 
tysięcy włoskich rezerwistów — „casus belli* 
dla Włoch. I oto Włochy powołują się tu nagle 
na — zasadę śródziemnomorskiego status quo, 
oczywiście... w wydaniu 1939 roku. W prak- 
tyce oznacza to, że domagają się one od Anglii, 
by zachowała w konflikcie ich z Francją zu- 
pełną neutralność. To jest ostateczny etap jego 
łańcucha błędów dyplomacji francuskiej, który 
zwie się — polityką nieinterwencji. 

Czy Francja zostanie izolowana w konflik- 
cie śródziemnomorskim? Czy Chamberlain, dla 
którego dobre stosunki z Włochami są probie- 
rzem skuteczności całej jego polityki przygo- 
towuje Francji „Śródziemnomorskie Monar 
chium?“ Oto znaki zapytania, wyłaniające się 
z nadbrzmiałych gromami chmur, jakie skłębi- 
ły się w ostatnich dniach nad lazurem śród- 
ziemnomorskich wód. „Status quo“ śródzieme 
nomorskie znalazło się wraz z całym szeregiem 
innych instytucji tradycyjnej dyplomacji — na 


śmietniku historii, 
ZYGMUNT REICĘ 


PRZEGLĄD 
* PRASY » 


Jeszcze jeden plan 


Wśród rozmaitych projektów sfinansowania 
masowej emigracji żydów z Polski znalazł się 
jeszcze jeden projekt lansowany przez „I. K. 
C.“ Jakiś nikomu nieznany p. Michał Glaser — 
„L K. C.“ zapewnia, że jest to żydowski ekono- 
mista, ale musi to być jakiś „utajony* talent, 
bo nic o nim nie wiadomo — wniósł podobno 
do czynników miarodajnych projekt sfinanso- 
wania emigracji żydowskiej. Projekt jest dość 
prosty. 

Wedle tego projektu nastąpi rejestracja ma- 
jątków Żydów polskich, majątki te będą stano- 
wiły podkład do emisyj specjalnych papierów 
wartościowych. Te papiery wartościowe będą 
znowu podstawą kredytu zagranicznego dla 
Polski. Z kolei ten kredyt zagraniczny miałby 
przyczynić się do stworzenia nowego przemysłu 
w Polsce. Przemysł ten podjąłby zwiększoną 
wytwórczość, przeznaczoną na eksport, eksport 
odbywałby się drogą układu z wielkimi impor- 
terami żydowskimi, a pozostała część dewiz, 
osiągnięta z kredytu zagranicznego Oraz z 
eksportu stanowiła by mienie, które mógłby 
emigrant żydowski z Polski wywieźć. 


Jak widać projekt, obejmuje kilka punktów, 
ale każdy z nich jest absurdalną fikcją. Nie 
warto się też nim zajmować. Autora projektu 
należałoby odesłać do trafnego, choć cyniczne- 
go oświadczenia czeskiego premiera Berana. 
P. Beran, interpelowany niedawno w kwestii 
żydowskiej odpowiedział: „Albo eksport towa- 
rów, albo eksport żydów. Eksport Żydów i to- 
warów jest niemożliwy*, Jest w tym oświadcze- 
niu dużo, jak powiedzieliśmy, cynizmu, ale 
jest także dużo, prawdy. Fikcją jest mniemanie, 
że znajdą się jacyś finansiści żydowscy, którzy 
zechcą lansować eksport towarów równocześnie 
z „eksportem* Żydów. Fikcją jest zresztą w 
ogóle to co się nazywa finansjerą żydowską. 
My wiemy dobrze, co to znaczy „finansjera ży- 
dowska*. Wiemy chociażby z doświadczenia pa- 
lestyńskiego. Cała dotychczasowa kolonizacja 
żydowska w Palestynie została dokonana nie 
przez finansjerę, która odnosiła się obojętnie do 
sprawy palestyńskiej, jak w ogóle odnosi się 
obojętnie do losu Żydów na świecie, lecz przez 
ubogą lub średnią warstwę Żydów. 

Tyle już było projektów finansowania emi- 
gracji żydowskiej, może więc istnieć jeszcze 
jeden projekt. Ostatecznie, skoro dr. Schacht 
opracował taki projekt, to dlaczegóżby p. Mi- 
chał Glaser nie miał opracować takiego pro- 
jektu? Papier jest przecież cierpliwy. 


(Ro) 


Rozszalały żywioł morski 
pochionął 12 rybaków 


Lizbona 29. 1. (R) Wczoraj wieczorem wsku= 
tek uszkodzenia motoru podczas silnej burzy 
rozbiła się łódź rybacka z Peniche. Spośród 
13 członków załogi uratowało się tylko pięciu, 
pozostali zaś utonęli. Poza tym osiadła na mie- 
liźnie inna łódź rybacka, płynąca z Nazare, 
przy czym 4-ch rybaków utonęło, 
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„NOWY DZIENNIK poniedziałek 30 stycznia 


— BEZ POLITYKI J 


Wojownicze dziewczęta 
z Saint Pol 


PARYŻ, w styczniu. 
(s) Trzydzieści amazonek — iniędzy piętna- 
stym a szesnastym rokiem życia — urządziło 
w tych dniach w Saint Pol — małej mieścinie 
północnej Francji, energiczną demonstrację. 
Nie chodziło tu o jedną z demonstracyj noszą- 
cych polityczny charakter, jakie często teraz 
spotykamy. Chodziło o protest przeciwko 
krzywdzącej kobiecość uchwale. 

W Saint Pol spłonął niedawno gmach gim- 
nazjum męskiego, wobec czego władze zarzą- 
dzły umieszczenie 160 chłopców w budynku 
gimnazjum żeńskiego. 

160 chłopców i 30 dziewcząt pod jednym da- 
chem! — to trochę za dużo. I zaczęła się re- 
wolucja. 

Młode damy, które nagle poczuły, że są jakąś 
znikomą mniejszością w swoim własnym kró- 
lestwie, uformowały pochód i ruszyły ulicami 
miasta, niosąc przed sobą transpawenty z napi- 
sami: „Nie zniesiemy chłopców w naszej szko- 


Następnie odbyło się zgromadzenie, które po 
burzliwych obradach zakończyło się jasno 
brzmiącą rezolucją: 

„Noga nasza nie przestąpi budynku szkoły, 
zanim nie zostaną z niej usunięci wszyscy nie 
wychowani i wrzaskliwi chłopcy". 

Władze szkolne w Saint Pol stoją przed tru- 
dnym problemem, Jak tu dokonać podziału 
chłopców i dziewcząt przy braku odpowied- 
nich pomieszczeń? A może przecież uda się wy- 
tłumaczyć młodym damom, że w przyszłości 
obie płci jakoś muszą się z sobą pogodzić, i że 
ten stosunek: 160 na 30 napewno nie byłby 
żródłem zgorszenia dla ich starszych i bardziej 
doświadczonych siostrzyc.. 


Szkoła dla kawalerów 
BUDAPESZT, w styczniu. 
W Budapeszcie powstała szkoła dla kawale- 
rów. Uczelnia ta zdążyła już nawet rozdać swo- 
je pierwsze dyplomy. 

Świadectwa te otrzymali członkowie towa- 
rzystwa budapeszteńskiego, którzy w ciągu 
kilku wieczorów tygodniowo zgłębiali tajniki 
gotowania. 

Szkoła kawalerów jest w gruncie rzeczy szko- 
łą kucharską. Nie przygotowuje jednak kucha- 
rzy i kuchcików, lecz ma za zadanie ułatwić 
życie kawalerom, którzy dotychczas musieli 
płacić drogo za przyrządzanie ulubionych sma- 
kołyków, a obecnie, po powrocie do domu za- 
kasą rękawy, włożą fartuchy i sami staną 
przy elektrycznej kuchence. 

Jak się okazuje, szkoła może się już dzisiaj 
pochwalić doskonałymi wynikami. Cały Buda- 
peszt mówi już o pewnym sędzi, który przygo- 
towuje niezrównaną w dobroci polędwicę i o 
nauczycielu, który wypieka doskonałe torty. 
Tylko feministki węgierskie nie są bynaj- 
mniej zachwycone szkołą. „Emancypacja* ka- 
walerów spotkała się z energicznym przeciw- 


działaniem ze 155 matek, mających piękne 
córeczki na wydaniu. Niedoszłe teściowe orze- 
kły zgodnie, że na skutek założenia szkoły, 
szanse wyjścia za mąż młodych dziewcząt wę- 
gierskich zmniejszyły się poważnie, A prze- 
cież te szanse i tak nie były już wielkie, bo sto- 
lica Węgier liczy o 70.000 więcej kobiet niż 
mężczyzn. 

Kobiety pocieszają się tym, że moda uczęsz- 
czania do „akademii“ jest tylko przejściowa, 
bo mężczyznom prędko się znudzi spędzać dłu- 
gie godziny przy kuchni. 


Perły za 2 pensy 
LONDYN, w styczniu. 

Do pewnej artystki w Londynie zgłosiły się 
panie z komitetu pomocy dla bezrobotnych z 
prośbą o dary na loterię fantową, z której do- 
chód przeznaczony być miał na fundusz po- 
mocy dla bezrobotnych. 

Artystka wyjęła z szufladki etui z cennymi 
perłami i wręczyła je paniom, W kilka dni pó- 
żniej perły wylosowane zostały na loterii do- 
broczynnej za 2 pensy. Artystka, dając ofiarę, 
sądziła, że oddała jedną z bezwartościowych 
imitacji pereł, w których często występowała 
na scenie. Zauważywszy omyłkę zwróciła się 
do komitetu i za jego pośrednictwem odzyska- 
ła drogą ogłoszenia prasowego swe perły, da- 
jąc wzamian przeznaczoną na ten cel imitację. 


Japończycy walczą z ondulacją 
TOKIO, w styczniu. 

W Japonii wypowiedziano wojnę... ondulacji 
włosów. W fabrykach pracujących dla woj- 
ska wywieszono zawiadomienie, że robotni- 
com nie wolno mieć włosów ondulowanych. 
Wykroczenie przeciw temu zakazowi pociąga- 
ją natychmiastowe wypowiedzenie pracy. Nie- 
bawem podobne obwieszczenia ukazały się nie- 
mal we wszystkich fabrykach, sklepach i biu- 
rach. 

Co się stała? Dlaczego Japończycy tak doku- 
czają żółtym elegantkom, naśladującym Euro- 
pejki? Utrzymują, że robotnice, ekspedientki, 
biuralistki i t. d. z ondulowanymi włosami są 
zbyt próżne, często się pudrują, co kilka chwil 
malują wargi i że dlatego nie pracują zbyt gor- 
liwie. 

Pewne gazety ogłosiły dane statystyczne, z 
których wynika, że w fabrykach amunicji ro- 
botnice z ondulowanymi włosami wyrabiały 
o wiele mniej naboi niż te, które pozostały 
wierne dawnemu uczesaniu japońskiemu. 

Zaczęło się od włosów, ale przeciwnicy „za- 
razy europejskiej" nie ograniczyli się do wal- 
ki z tym jednym objawem „demoralizacji“. 
Wdała się w to nawet policja, która zwróciła 
uwagę na „szkodliwą* działalność instytutów 
piękności, bardzo rozpowszechnionych w pań- 
stwie mikada. Można sobie wyobrazić, jaka 
rozpacz ogarnęła tysiące Japonek, którym na- 
gle oświadczono, że kosmetyka jest niepatrio- 
tyczna i antypaństwowa. Za największą zaś 
zbrodnię uznano ondulację, którą bezapelacyj- 
nie skazano na śmierć. s 


Meksyk, 29, 1. (t) Ministerstwo spraw wewn. 
opublikowało zawiadomienie, że rząd meksy- 
kański, przychylając się do prośby prezyden- 
ta Azana, udziełi prawa azylu pewnej liczbie 
ochotników zagranicznych, którzy walczyli po 
stronie republikańskiej w Hiszpanii i którzy 
obecnie zostali zwolnieni. Ochotnicy ci nie 
mogą powrócić do swych krajów macierzys- 
tych z powodu represji jakie wobec nich za- 
stosoważyby rządy danych krajów. Prawo 
azylu będzie służyło przybyłym dopóki nie 
będą oni mogli wrócić bezpiecznie do siebie. 

|Będą oni osiedleni jako rolnicy w słabo za- 


Meksyk udzieli prawa azylu Niemcom 
i Wiochom z oddziałów rządowych 


ludnionych częściach kraju. Zawiadomienie 
oficjalne nie podaje ilości oczekiwanych ochot 
ników, prasa wymienia jednak ok.,1.200 ludzi, 
Sa to głównie Włosi i Niemcy, 


A uchodźcy żydowscy? 

Meksyk, 29. 1. PAT. Tutejszy urząd emigra* 
cyjny zarzucony jest prośbami o zezwolenie 
na wjazd i osiedlenie się w Meksyku od „emi- 
grantów politycznych* zmuszonych wyjechać z 
Europy. Chodzi tu o niemieckich i austriackich 
Żydów. Według ogólnikowego obliczenia obec» 
nie urząd emigracyjny posiada do rozpatrzęe 
nia około 10 tysięcy podań, 
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Zapobieganie nowotworom 


złośliwym 


(Znaczenie przemiany materii) 


W walce z nowotworami złośliwymi mo» 
żemy tylko wyjątkowo liczyć na samuwyle- 
czenie. Jest ono tak rzadkie, że tylko po naj- 
dokładniejszym zbadaniu wszystkich okolicz- 
ności możemy je przyjąć. 

W powsiawaniu nowotworów złośliwych 
musimy się liczyć ze zmianą w danym miej- 
scu organizmu, w którym nowotwór „rośnie“, 
oraz z ogólną podatnością do wytworzenia się 
nowotworu. Rok n., p. nie jest chorobą przy- 
wiązaną tylko do danego narządu n. p. żołąd: 
ka, płuc, macicy, piersi, ale także ogólnym 
schorzeniem całego ustroju. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że w ustroju podatnym czynniki 
przez długi czas w danym miejscu czy narzą- 
dzie, szkodliwie działające, czy to mechanicz- 
ne (rak moszny u koluiniarzy), czy cieplne 
(rak skórny), czy chemiczne (rak pęcherza u 
robotników fabryk aniliny), rak płuca (u ro- 
botników kopalni chromu) prowadzą do pow 
stania nowotworu. 

Ogólna podatność do wytwarzania nowo- 
tworów złośliwych prowadzi bezpośrednio do 
powstania guza nowotworowego. Nawet po o- 
peracyjnym doszczętnym usunięciu nowotwo- 
ru pozostaje skłonność. Od tej podatności za- 
leży szybkość szerzenia się raka i przerzutów, 
od niej zależą nawroty pooperacyjne, które 
decydują o dobrym losie, względnie życiu cho- 
rego. 

Zapobieganie musi mieć na celu nie tylko 
unikanie wzgl. usuwanie czynników, działają- 
cych szkodliwie miejscowo, ale również musi 
zwalczać podatność ogólną. 

W ostatnich latach uległy wybitnemu udo- 
skonaleniu technicznemu sposoby miejscowe- 
go usuwania nowotworów, Mom na myśli spo 
soby operacji, oraz naświetlania rentgenem, 
radem i in. Mimo tylu łożonych trudów spo- 
soby te zawodziły, dlatego, że równocześnie 
zapominano o leczeniu ogólnym i długotrwa- 
łym leczeniu następowym  pooperacyjnym, 
przeprowadzanym przez internistę. Nie wystar 
cza leczenie samego guza nowotworowego, mu 
si też, być leczony człowiek chory tak długo, 
jak długo istnieje jeszcze podatność nowotwo- 
Towa. Musi się o tym pamięlać zarówno przy 
zapobieganiu nowotworom, jak i przy postę- 
powaniu z chorym na raka. 

Ogólna podatność nowotworowa składa się 
z szeregu czynników. Jednym z nich są spe- 
cjalne zaburzenia przemiany materii. Nieodpo- 
wiedni sposób życia, częste błędy dietetyczne, 
przekarmianie i zaburzenia trawienia prowa- 
dzą do wykolejenia prawidłowej przemiany 
materii. Te zaburzenia przemiany materii spo- 
tykamy u większości chorych na nowotwory 
złośliwe. Obejimują one zaburzenia przemiany 
białek, cukrów, tłuszczów i witaminów. 

Jeśli chodzi o przeniianę białkową u cho- 
rych na raka, rozkład białek nie jest zupełny, 
tworzą się trujące produkty pośrednie, przede 
wszystkim indol i fenol. Dlatego też u chorych 
na raka zwłaszcza przewodu pokarmowego, 
musimy podawać pokarmy łatwo strawne, (do 
kładnych przepisów podawać nie mogę, gdyż 
zaprowadziłoby to za daleko) oraz fermenty 
trawienne. 

Upośledzona jest również przemiana cuk- 
rów, czego dowodem jest podwyższony poziom 
cukru we krwi. To też pożywienie musi być 
skąpe w cukry podobne do pożywienia cho- 
tych na cukrzycę. 


W przemianie tłuszczów stwierdzono nieko- 
rzystny wpływ cholesterolu, od którego zale- 
ży przenikliwość komórkowa. Dieta chorych 
na nowotwór, lub zagrożonych nowotworem ; 
musi być uboga w cholesterol, a więc pokar- 
my zawierające go, przede wszystkim mleko, 
masło, żółtka jaj, tłuszcze zwierzęce i tłuste 
sery. Zamiast tłuszczy zwierzęcych używamy 
tłuszczów roślinnych. Rozporządzamy też spe- 
cjalnymi środkami aptecznymi, które bardzo 
dobrze obniżają poziom ciał tłuszczowatych we 
krwi. 

Wielkie znaczenie u chorych na raka od- 
grywa również zaburzenie w przemianie wita- 
minów, zwłaszcza witaminu A i witaminu C. 
Chorzy tacy cierpią na brak wiłaminu, które- 
go właściwością jest ochroną, nabłonków. Po- 
dajemy go zarówno w odpowiednio dobranym 
pożywieniu, lub też jako czysty witamin miej- 
scowo albo doustnie u ludzi zagrożonych zwła 
szcza nowotworem żołądka. Podawanie wita- 
minu C zawartego obiicie w owocach (poma- 
rańcze, cytryny i in.) jest również bardzo waż 
ne. Istnieją jeszcze liczne inne skomplikowa- 
ne zaburzenia przemiany materii, których w 
tym miejscu nie mogę poruszać. W każdym 
razie posiadamy już dzisiaj bardzo dobry 
wgląd naukowy w przemianę materii chorych 
na raka, który wystarcza do poprowadzenia 
leczenia zapobiegawczego. Leczenie takie da- 
je wyniki, które Ściśle naukowo zostały stwier 
dzone. 

Przy diecie zapobiegawczej oraz przy die- 
cie chorych na nowotwory złośliwe podajemy 
białko w postaci łatwo strawnej, w miejsce 
tłuszczów zwierzęcych daje się roślinne, ogra- 
niczamy cukry. Specjalne badania wykazały, 
że np. mąka biała jest bardziej szkodliwa od 
ciemnej, że ryż łuszczony gorszy od niełusz- 
czonego, żółty cukier lepszy od białego i t. p. 
Ważną rzeczą jest spożywanie pokarmów w 
stanie naturalnym względnie nie wiele zmie- 


nionym. Unikanie zbytniego gotowania, środ- 
ków konserwujących, glazur, barwików, zwra 
canie mniejszej uwagi na zewnętrzny wygiąd 
pokarmów a większej na przyrządzanie. Przy 
używaniu oliwy do gotowania ma pierwszo- 
rzędne znaczenie używanie oliwy wyborowej, 
uzyskanej w sposób mechaniczny, która w go 
towaniu nie może być nadmiernie ogrzana. Złe 
znoszenie pokarmów przyrządzanych na oli- 
wie polega n aużywaniu nie odpowiedniej o- 
liwy. 

Musimy zwrócić nwagę na odpowiednie tra- 
wienie w przewodzie pokarmowym i starać się 
usunąć wszelkie zaburzenia, uregulować wy- 
próżnienia. Nie wolno przejadać się. U każde- 
go człowieka otyłego istnieją niejednokrotnie 
poważne zaburzenia przemiany malerii, które 
musimy zwalczyć. Ludzie muszą pracować i 
oddawać się leczeniu fizykalnemu „masażom, 
kąpielom powietrznym oraz zabiegom wodo- 
leczniczym, które wszystkie mają na celu u- 
trzymanie przemiany materii w norinie, Z ką- 
pieli zwłaszcza korzystne są kąpiele jodowe. 

Odpowiednią dietę muszą stosować ludzie 
chorzy po operacji wykonanej z powodu ra- 
ka, o ile chcą uniknąć nawrotu cierpienia, Na 
turalnie dieta zarówno zapobiegawcza, jak i 
lecznicza, musi być dla danego człowieka od- 
powiedsio dobrana i dostosowana. Sztywne 
przepisy szkodzą bardziej od diety normalnej. 

Podczas wprowadzania diety konieczne jest 
badanie moczu i stolca. 

Wyniki zwłaszcza zapobiegawczego i poope* 
racyjnego stosowania diety są bardzo dobre, 
cofają się zaburzenia przemiany materii i tra- 
wienia. Ponadto poprawia się również stan 
chorych na chroniczny katar jelit oraz na 
wrzód żołądka i dwunastnicy. U chorych na 
nowotwory znika apatia, osłabienie, nudności, 
ustępują bóle. 

Istnieje jeszcze jeden dowód, uzasadniający 
powyższą dietę, mianowicie w krajach, w któ- 
rych ludność żywi się przeważnie rybami i u- 
żywa zamiast tłuszczów zwierzęcych oliwę, i- 
lość chorych na raka jest znikomo mała. 

Zwalczanie podatności na nowotwory zło- 
śliwe drogą dietetyczną jest jednym z głów- 
nych zadań leczenia raka i jego zapobiegania. 
Jest jedynym sposobem usunięcia zaburzeń 
przemiany materii. 

DR E. WISCHNOWITZER. 


Odpowiedzi redakcji 


1914. Zażywanie t. zw. „węgla zwierzęcego" po 
obiedzie i kolacji uwolni Panią zapewne od tych 
przykrości. 

IN SPE. 1) Naświetlanie promieniami Koentge- 
na nie daje trwałego wyniku; poza tym nie jest 
zupełnie wolne od niebezpieczeństw. Lepiej jed- 
nak usunąć przy pomocy elektrolizy. — 2) Na- 
leży spóbować masażu piersi, udpowiednio do- 
branych ćwiczeń gimnasiycznych, a ponadto ob- 
cisłego biustnika. W Warszawie znajdzie Pani 
chirurga-kosnietyka. 

SZCZĘŚCIE. Z objawów, które zaobserwować 
można na sobie, wymienić trzeba brak menstrua- 
cji, nudności ranne i wymioty. Maiejwięcej w po- 
łowie ciąży odczuwać się zaczyka ruchy płodu. 
Pewność absolutną uzyskać niożua bardzo wcze- 
śnie przy pomocy próby Aschheim Zondeka (z moe 
czu ciężarnej). — O ostrożnościach mówić można 
wtedy dopiero, gdy Się ma pewność ciąży. 

DŁUGOLETNIA ABONENTKA. 1) Białe plamki 
na paznokciach — to pęcherzyki powietrzne we- 
wnątrz paznokci. Nie znamy sposobu na usunię- 
cie tych plamek. — 2) Wskacane nagrzewanie przy 
pomocy diatermii. 

SOSNOWIEC. Nr 529. Nogi proszę pędzlować 
20-procentowym, wodnym roztworem formoliny 
(za receptą lekarza); ręce pudrować kilka razy 
dziennie zasypką z tannoformem. 

D. M. R. 1) Wskazane nagrzewanie macicy ł 
jajników przy pomocy diatermii, Ponadto zaży- 


wanie lub wstrzykiwanie preparatów, zawiera 
jących wyciągi z jajników. Najważniejsze jednak, 
to ustalenie rozpoznania przez lekarza chorcy ko- 
biecych. — 2) Wszystko, co jest niezgodne z nor- 
mą, jest dla zdrowia niepożądane. — 3) W rzad- 
kich wypadkach możliwe. 4) Gorące nasiadówki. 
5) Zapewne chroniczny katar nosa. Bywają jed- 
nak i inne przyczyny, któr ustalić można dopie- 
ro po zbadania nosa. 

AEGER HOMO. Opisane przez Pana objawy 
świadczą o cierpieniu skóry, zwanym w medycy 
nie „trądzikiem“, Parówki są pożądane, ponadto 
codzienne zmywania twarzy rozcieńczoną trój- 
krotnie wodą kolońską, 

NIESZCZĘŚLIWY CZŁOWIEK, Tylko uregulo- 
wanie życia płciowego; innego sposobu nie zna- 
my. 

FRIEND, KRAKÓW. Naświetlania lampą kwar- 
cową. 

MOTOR, TARNÓW. Proszę się zastosować do 
rad, udzielonych wyżej pod „Aeger homo” i 
„Friend, Kraków“, 

ZANIEPOKOJONY. Naświetlania skóry głowy 
lampą kwarcową, przynajmniej raz na tydzień. 
Pozatem codzienne nacieranie skóry głowy spi- 
rytusem salicylowym. 

P. EMIL KREJSBERG, KRAKÓW. Jesteśmy 
skłonni zamieścić w hrtykułach z bardzo małymi 
zmianami stylistycznymi. Prosimy © wyrażenie 
zgody» 
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Berlin, 29. 1. PAT. Dyrektor międzynarodo- 
wego komitetu niesienia pomocy uchodźcom, 
Rublee, kontynuował onegdaj i wczoraj rozmo- 
wy z dyrektorem minisieriainym Wohltathem 
w sprawie sfinansowania emigracji żydowskiej 
Rozmowy te miały być doprowadzone do koń- 


dalszych rozmów 


ca wczoraj i dyr 


gnąć jeszcze musiał opinii wyższych instancji, 


Rublee odłożył swój wyjazd i przeprowadzi je”. 
szcze we wtorek lub w środę dałszą rozmowę, 


Min. Bonnet mówi: 


Francja stanie jak jeden mąż! 
Angouleme, 29. 1. (R). Na bankiecie miej-! pewnego dnia w obliczu trudności, będziemy 


scowej sekcji federacji radykalno-socjalistycz- 
nej min. Bonnet wygłosił przemówienie poświę- 
cone zagadnieniom polityki zagranicznej. 

Nigdy jeszcze od czasów wojny — oświad- 
czył min. Bonnet Europa nie przeży wała chwil 
tak burzliwych, jak te, których jesteśmy świa- 
dkami od kilku miesięcy, Każdego niemal ty- 
godnia wyrastają przed nami nowe przeszkody, 
dołączając się do tych, które musieli zwalczać 
nasi przodkowie: wojna w Hiszpanii i na Da- 
lekim Wschodzie, żądania włoskie, niepo- 
kój w Europie środkowej. 

Pragniemy szczerze pokoju — stwierdził z 
naciskiem minister Bonnet — i to pokoju ze 
wszystkimi narodami. 


stawiać im czoło z zimną krwią, jak przystało 

na naród pewny swych przeznaczeń. 
Mobilizacja armii francuskiej we wrześniu 

r. ub. wykazała, iż w obliczu niebezpieczeństwa 


Francja stanie jak jeden mąż, tak jak to mia-: 
ję =, aa Jat to RUR ir. do dnia 28 lutego 1939 r. ustanawia ruch 


ło miejsce zawsze w ciągu jej długiej historii. 
Ci, którzy liczą na upadek Francji zawiodą się 
boleśnie. 

Kończąc swe przemówienie — minister Bon- 
nel zaapelował do ducha poswięcenia oraz mę- 
stwa narodu francuskiego, który w obecnej 
chwili dziejowej musi zdobyć się na ogromny 
wysiłek, celem zwiększenia swej produkcji i 
zabezpieczenia najcenniejszego dobra, jakim 


Ale gdybyśmy stanęli | jest — zdaniem ministra — pokój. 


Wielka mowa Edena: 


„Kasujemy ruch jednokierunkowy 


Pokoju” 


Londyn, 29. 1. (P) B. min. spraw zagrani- | że rząd otrzymał by przytłaczającą większość 


cznych, Eden, w czasie przemówienia, które 
wygłosił onegdaj w Stratfordzie, podkreślił, że 
Anglia uświadamia sobie coraz bardziej, iż 
jest rzeczą wykluczoną zdobyć trwały pokój 
drogą ciągłych koncesyj da dyktatorów. Do- 
tychczas narody demokratyczne czyniły be- 
zusiannie różnego rodzaju ustępstwa. Dykta- 
torzy otrzymali wszystko, nie dając wzamian 
niczego, 

Jestem przekonany — oświadczył Eden, — 


głosów społeczeństwa angielskiego, gdyby ka- 
zał sporządzić transparent j wypisał na nim 
dużymi, rzucającymi się każdemu w oczy lite- 
rami: „Kasujemy ruch jednokierunkowy na 
ulicy Pokoju“. 

Mówiąc o kwestii hiszpańskiej zaznaczył E- 
den, że interesy angielskie wymagają, aby ża- 
dne obce mocarstwo nie usadowiło się na pół- 
wyspie pirenejskim i nie zdobyło tam uprzy- 
wiłejowanej pozycji. 


Rząd madrycki nie poddaje sie 


Perpignan, 29. 1. (Ry Bawiący tu w ciągu 
kilku godzin minister spraw zugranicznych 
rządu madryckiego Alvarez del Vayo oświad- 
czył dziennikarzom m. i., że rząd pracuje obec- 
nie nad skonsolidowaniem linii oporu i zdecy- 
dowany jest kontynuować walkę. 


Przemysł włókienniczy 


w rękach powstańców 


Barcełona, 29. 1. PAT. Jak podaje korespon- 
dent Havasa, zajęcie m. Granollers, po zdoby= 
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Z cyklu: Osobliwości rumuńskie 


ciu Barcelony, Tarrasa, Sabadell, Matao i Ba- 
dalony, oddało w ręce nacjonalistów niemal 
cały przemysł w„ókienniczy Katalonii. Tylko 
niewielka liczba fabryk została zniszczona, 
tak, iż 70 procent zakładów wkrótce funkcjono- 
wać będzie normalnie. Głównym  zagadnie- 
niem, stojącym obecnie przed tym przemy- 
słem, jest kwestia dewiz. Miejscem, gdzie od- 
bywał się zakup surowców dla tego przemy* 
słu i brakujących materiałów będzie nadal 
głównie Londyn, do którego trzeba będzie 
zwrócić się o kredyty. 


Niesamowite praktyki „czcicieli diabła” 


Czerniowce, 29. 1. PAT. Policja w Kluzu 
(Siedmiogród) aresztowała licznych zwolenni- 
ków wykryiej tam ostatnio sekty „czcicieli 
diabła“, której członkowie dokonywali niesa- 
mowitych praktyk. „Czciciele diabła* odpra- 
wiali „nabożeńswta* zawsze o północy, czarno 
ubrani, w czarnych maskach na twarzach. Skła- 
dali oni na ołtarzu ofiary w postaci czarnego 
psa, którego w tym celu zabijały dwie czarno 
ubrane kobiety. Następnie pies był proczyście 
chowany w czarnej trumnie. Na podwórzu do- 
mu, w którym zbierali się „czciciele diabła“, 


policja znalazła zbiorowy grób wielkiej ilości 
psów, użytych na ofiary, 
-o EEE E 


Zakazany przez min, Bonneta 
tilm angieiski 


Lomdyn, 29. 1. ŻAT. Z Paryża donoszą, że na 
osobiste zarządzenie ministra Bonneta zakazane 
zostało wyświetlanie we Francji filmu o sytuacji 
uchodźców żydowskich, demonstrowanego obec- 
nie w Anglii pod auspicjami funduszu londa Bald- 
wina. 


Rublee miał opuścić 
Berlin. Wobec tego jednak, że Wohitath zasię- 


(SPORTU 
NA CAŁYM PODHALU USTALAJĄ SIĘ 
WARUNKI ZIMOWE 

Warunki śnieżno - terenowe w Zakopanem, 
jak i w Tatrach, dzięki dalszym opadom śnież 
nyni trwającym już od piątku po południu do 
tej pory, znacznie się poprawiły i z godziny 
ì na godzinę są coraz lepsze, Warstwa świeżo 
|epaalego śniegu wynosi już ponad 30 cm. Sil- 

ne zachmurzenie przy niskiej stosunkowo tem 
peraturze pozwała oczekiwać dalszych opadów 
śnieżnych, a tym samym ustalenia się warun- 
ków zimowych na Podhalu i w Zakopanem. 
W związku z tym zarówno nasi zawodnicy, 
przebywający na ośrodku treningowym, jak i 
przybyli do Zakopanego zawodnicy trancuscy 
i włoscy, rozpoczęli treningi. 
JEDNOKIERUNKOWY RUCH W ZAKOPA- 
NEM NA CZAS F. L S. 

W związku z międzynarodowymi zawodami 
F. I. S. w Zakopanem krakowski dziennik wo- 
jewódzki przynosi rozporządzenie Wojewody 
krakowskiego, który na czas od 1 lutego 1939 


jednokierunkowy dla wszelkich, pojazdov w 
Zakopanem: a) na uł, Krupówki od poczty do 
uł. Marszałka Piłsudskiego z kierunkieiu jaz- 
dy no stadion, c) na ul. Marszałka Rydza-śini- 
glego z kierunkiem jazdy do ul. Zamojskiego. 
ZAKOPANE POSIADA JESZCZE KILKA TY- 
SIĘCY WOLNYCH MIEJSC DLA GOŚCI NA 
F. L S. 

Wobec pojawiających się pogłosek, że w Za- 
kopaneim brak już, szczególnie w l-ej i 2-ej 
kategorii pensjonatów, pomieszczeń na okres 
zawodów F. 1. S.„ stwierdzić należy, że pogłos- 
ki te są przesadzone. W tej chwili, poza kwa- 
terami zajętyimi przez komisję kwaterunkową 
FIS dla gości oficjalnych, zarządu j prasy, pen- 
sjonaty tutejsze dysponują jeszcze kilku tysią- 
cami łóżek i pokoi £ to we wszystkich kate- 
goriach. 

ZAGRANICZNI SPRAWOZDAWCY RADIOWI 
W ZAKOPANEM, 

Wśród radiosłuchaczy, interesujących się 
sportem, największe zaciekawienie wywołują 
transmisje mistrzostw narciarskich w Zakopa- 
nem. Transmisjami tymi inteersują się zarów- 
no słuchacze poiscy, jak i zagraniczni. czego 
dowodem jest, że zagranica przysyła do Zako- 
panego swych najlepszych sprawozdawców. 
SOKÓŁ LWOWSKI MISTRZEM POLSKI 
W SIATKÓWCE PANÓW 

W walkach finałowych decydujące o mi- 
strzostwie spotkanie między Sokołem (Lwów) 
a Pogonią (Brześć) przyniosło zasłużone zwy- 
cięstwo drużynie lwowskiej. 

W ostatecznej klasyfikacji turnieju 1-sze 
miejsce o mistrzostwo Polski zdobył drugi So- 
kół ze Lwowa. Wicemistrzem została Cresovia 
z Grodna, która wraz z Pogonią (Brześć n/B.) 
była rewelacją turnieju. Dalsza kolejność jest 
następująca: 3) CWS (Warszawa), 4) Pogoń 
(Brześć n/B., 5) Olsza (Kraków), 6) Śmigły 
(Wiłno), 7) AZS (Wilno), 8). LWS (Lublin), 
9) Pomorzanin (Toruń), 10) KPW (Radom), 
11) KPW (Katowice), 12) Znicz (Łódź). 
RTM. KOMOROWSKI ZAJĄŁ CZWARTE 
MIEJSCE W BERLINIE 

W sobotę wieczorem rozegrano w Berlinie 
na międzynarodowych zawodach konnych 
trzecią serię konkursu otwarcia dla koni po- 
wyżej lat 11-tu. 

Startowało w trzeciej serii 93 konie. Pierw- 
sze miejsce zajął por. Brinckmann na koniu 
„Baron'”, drugim był kpt. Gonze (Belgia) na 
koniu „Babetto”, na trzecim miejscu sklasyfi- 
kował się kpt. Conforti (Włochy) na klaczy 
„Saba”eZ Polaków najlepszy wynik osiągnął 
rtm. Komorowski, zajnrując na „Zbiegu* 
czwarte miejsce przed Francuzem por. Fresso' 
nem na koniu „Fafan de Tulipe". 
RODERICH MENZEL POKONANY 
PRZEZ PELIZZA 

Paryż, PAT, W niedzielę odbył się finałowy 
mecz w grze pojedyńczej panów o mistrzostwo 
zimowe Francji. W spotkaniu tym Francuz 
Pelizza niespodziewanie pokonał Rodericha 


„| Menzla (Niemcy) 4:6, 6:2, 6:2, 6:1, . 
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Gdy zwycięża miecz iaszystowski 


Dantejskie sceny u stóp Pirenejów 


Paniczna ucieczka ludności Katalonii do Francji. — Setki stratowanych i zaduszonych. -- Władze 
francuskie ściągają posiłki wojskowe na pogranicze 


Paryż, 29. 1. (t) Pierwsze miejsca dzienników | wśród 


paryskich zajmują dziś korespondencje nad- 
zwyczajnych wysłanników z nad granicy fran- 
cusko-hiszpańskiej z fotografiami, przedsta- 
wiającymi tragiczne momenty panicznej ucie- 
czki ludności do Francji. Korespondenci opi- 
sują wstrząsające sceny, jakie się dzieją w 
punktach pogranicznych francusko-hiszpań- 
skich, 

Jak donoszą z Perpignan, w słynnym tune- 
lu międzynarodowym, iączącym Francję z Hi- 
szpanię przez Cerbere j Port Bou, rozciągają- 
cym się na przestrzeni 1 kilometra, dziać się 
mają DANTEJSKIE SCENY. Tunel został za- 
walony przez uciekinierów-milicjantów, torują- 
cych sobie drogę poprzez kobiety i dzieci. — 
Szereg osób został STRATOWANY i zaduszo- 
ny. Podobnych scen można naliczyć setki. 

Prasa paryska stara się zbadać przyczynę 
tej panicznej ucieczki ludności cywilnej. Ucie- 
czka ta jest tym bardziej nieuzasadniona, iż 
— według informacyj, nadchodzących z Pary- 


ża — wojska narodowe po obsadzeniu poszcze. 


gólnych miejscowości Katalonii przystępują 
natychmiast do organizacji opieki i wyży wie- 
nia ludności. 

Korespondent „Figaro“ na podstawie własnej 
ankiety, przeprowadzonej wśród uciekinierów 
hiszpańskich donosi, iż kierownicy lokalnych 
prowincjonalnych organizacyj  anarchistycz- 
nych i komunistycznych  rozpowszechniają 


ludności pogranicza wieści, jakoby 
wojska narodowe natychmiast po obsadzeniu 
jakiejś miejscowości dokonywały masowych 
EGZEKUCJI. Te fałszywe pogłoski wytworzy- 
ły stan paniki wśród ludności cywilnej pogra- 
nicza Katalonii. 

Na skutek nowo-obostrzonych zarządzeń gra- 
nica jest zamknięta przez noc i ma być dopiero 
otwierana o godz. 7 rano. Przez całą noc tłumy 
uchodźców oczekują przed kordonem żołnierzy 
i gwardii na nadejście ranka. Władze francus- 
kie nie robią wyjątku dla nikogo. 

Wychodźcy hiszpańscy przynoszą wieści, 
których zupełnie nie można skontrolować. 
Trudno jest np. sprawdzić informacje o desan- 
cie wojsk narodowych w porcie Las Rosas. Po- 
graniczne władze francuskie raczej przypusz= 
czają, iż wiadomości o desancie nie odpowiada- 
ja rzeczywistości. Poza tym uciekinierzy dono- 
szą, iż w jednej z zatok w pobliżu portu Las 
Rosas, stoi zakotwiczony szereg republikań- 
skich okrętów wojennych, których załoga do- 
maga się schronienia we Francji. 

Korespondenci dzienników paryskich ataku- 
ją w swoich sprawozdaniach centralne władze 
Paryża, iż nie przewidziały zupełnie i nie przy- 
gotowały się na tak masowy i gwałtowny na- 
pływ uciekinierów. Według ich obliczeń, na 
terenie Hiszpanii w pobliżu granicy francuskiej 
znajduje się 150 tys. ludzi, spodziewających się 
uzyskać schronienie we Francji, 


Korespondent „Epoque“ donosi, iż dowódca 
16-go pogranicznego okręgu wojskowego gen. 
Felgrade na własną rękę musiał zarządzić nad- 
zwyczajne środki wojskowe ze względu na tą 
iż ucieczka oddziałów czerwonych milicjantów 
mogłaby się łatwo przemienić w zbrojny na- 
jazd na terytorium francuskie. Gdy się widzi 
dowódców tych oddziałów czerwonych, rozbro- 

jonych przez gwardię lotną i wojska francus- 
kie — pisze korespondent — to rozumie się 
wtedy istotne powody klęski czerwonych. Do- 
wódcy ci są to przeważnie młodzi 20-letni lu- 
dzie, rekrutujący się spośród robotników, po- 
siadający tylko przeszkolenie propagandowo- 
polityczne, często nie umiejący czytać i nie o- 
rientujący się wcale w mapach. 

Władze francuskie obawiają się, iż rozkaz 
odstawiania z powrotem za granicę wszystkich 
zdrowych mężczyzn może doprowadzić do sze 
regu incydentów. Niektórzy milicjanci oświad= 
czają, że za żadną cenę nie pozwolą się prze- 
prowadzić z powrotem przez granicę. Z tych 
więc względów dziś z odległych garnizonów, jak 
np. ze Strasburga, ściągane są posiłki wojsko- 
we, nie wyłączając nawet artylerii. Na skutek 
źle zorganizowanej opieki lekarskiej zachodzi 
również obawa przeniesienia się z Hiszpanii 
do Francji różnych epidemii. Podobno w Fi- 
gueras i Geronie panuje epidemia dyfterytu. 


Projekt ustawy żydowskiej 


w Czecho-Słowacji -- opracowany 


Praga, 29. 1. (ŻAT.) Komisja rządowa dla | czym panuje przekonanie, że należy skupić si- 
badania spraw żydowskich Czecho - Słowacji | ły wszystkich odłamów ludności dla odbudowy 


już opracowała projekt ustawy żydowskiej. 
Szczegółów dotychczas nie ujawniono. O tre- 
ści projektowanych ustaw krążą różne wersje 
Według jednej wersji Berlin miał wywrzeć 
presję na Czecho - Słowacji w kierunku wpro- 
wadzenie ustaw rasowych. Tendencja ta mia- 
ła spotkać się z energicznym sprzeciwem szcze- 
gólnie ze strony kół gospodarczych. 

Według innej wersji projektowana jest re- 
wizja obywatelstwa, nabytego po roku 1933: 
Szerokie koła ludności czeskiej nie zdradzają 
etnuzjazmu dla ustaw antyżydowskich, przy 


kraju po tak ciężkith przejściach. 
Rejestracja mienia żydów 
sudeckich 


Praga, 29. 1. ŻAT. Prasa czeska zamieszcza 
tekst rozporządzenia władz niemieckich o przy 
musowej rejestracji wszystkich majątków ży- 
dowskich w Sudetach wartości powyżej 5.000 
MR do dnia 31 stycznia br. Konsulat niemiec- 
ki w Pradze wezwał wszystkich objętych tym 
rozporządzeniem do składania formularzy reje- 


==: f 
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Piękne zwycięstwo bokserów 


Makkabi krakowskiej w Sosnowcu 
Makkabi (Kraków) — Team BKS Strzelec, Nordia (Sosnowiec) 10:6 pkt. 


W dniu wczorajszym rozegrali pięściarze 
Makkabi krakowskiej, którzy wykazują coraz 
większe postępy, bardzo in'eresujący mecz 
bokserski z kombinowanym teamem klubów 
BKS Strzelec i Nordiji ze Sosnowca, wzmocnio- 
nyin ponadto znanym zawodnikiem warszaw- 
skiego CWS-u Ruszczewskim. Zwyciężyli Kra- 
kowianie po pięknych walkach zasłużenie 10:6 
pkt, przy czym stosunek ten winien był 
brzmieć 12:4, gdyż Wagschłag został wyraźnie 
pokrzywdzony, czem widownia Sosnowiecka 
dała niedwuznaczny wyraz. Mimo ‘to zwycię- 
stwo Makkabi jest sukcesem, które winno dla 
żydowskiej drużyny być dopingiem w walce 
o wicemistrzostwo okręgowe w przyszłym ty- 
godniu. ky 

Wyniki walk były następujące: 

Waga musza: 1) Dattner (S) — Trachman 
(M). W drugiej rundzie sędzia przerywa wal- 
kę z powodu przewagi Dattnera. 2) Kozioł (S) 
-- Wagschlag (M). Mimo wyraźnej przewagi 
Wagschlaga przez wszystkie trzy rundy sędzia 


orzeka wygraną Kozioła, co widownia przyję- 
ła głośnyimi gwizdami, 

Waga kogucia: Ruszczewski (S) — Wiesen 
(M). Zwycięstwo przyznano walkoverem Wie- 
sencwi z powodu nadwagi przeciwnika. W 


spotkaniu towarzyskim wygrał oczywiście ruty- | 


nowany i znacznie silniejszy Warszawianin 
Ruszczewski przez k. o. 

Waga piórkowa: Kornfeld (M) — Topioł (S) 
Po pięknej walce wygrywa Kornfeld na punkty. 

Waga lekka: Eichner (M) — Diamant (S). 
Ostra walka, przewagą Eichnera, który też zwy- 
cięża na punkty, 

Waga półśrednia: Panzer (M) — Banach I 


(S). Po porywającej walce zwyciężył już w 


pierwszej rundzie Panzer przez k. o. 
Waga średnia; 1) Feldbaum (S) — Birn- 


baum (M). W drugiej rundzie sędzia przerywa 


tę walkę z powodu kontuzji Birnbauina. 2) 
Gross (M) zwycięża Bałasza (S) w pierwszej 
rundzie skutkiem poddania się Bałasza. _, 


Konferencja Kofer Hajiszuw 
Jerozolima, 29. 1. ŻAT. Dziś otwarta została 
w Tel Awiwie konferencja Kofer Hajiszuw, na 
której omówiono działalność Kofer Hajiszuw 
za ubiegłe półrocze oraz plany pracy na nastę- 
pne półrocze, 
W konferencji uczestniczyli przedstawiciele 
różnych instytucyj, organizacyj i t. p. 


Wizyta min. Gafencu 


w Bialogrodzie 

Białogród, 29. 1. PAT. Spodziewana jest tu 
w dniach 1 i 2 lutego wizyta rumuńskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych Gafencu. Według 
wiadomości dzienników białogrodzkich, wizy» 
| cie tej, której celem byłyby rozmowy na tema* 
'ty, związane z organizacją basenu naddunajs= 
kiego, Bukareszt nadaje charakter prywatny. 


4 * x 

Białogród, 29. 1. PAT. Przeniesiona przed 
6 miesiącami z Wiednia do Białogrodu mię 
dzynarodowa komisja dunajowa ożywiła sku+ 
piające się koło niej zainteresowanie z powo» 
du zaktualizowania spraw organizacji basenu 
naddunajskiego, dzięki rozpoczętym obecnie 
posiedzeniom komitetu wykonawczego komisji 
pod przewodnictwem przedstawiciela Czecho= 
słowacji inż. Cholewy. W następnej kadencji 
t. j- od czerwca roku bież. przewodnictwo ko» 
miietu obejmie przedstawiciel Jugosławii We- 
lizar Ninczicz. 
SR IE W O O_O 


NOWAK UDAJE SIĘ DO SZWAJCARII 

Wraz z reprezentacją hokejową Polski ną 
mistrzostwa świata w Szwajcarii udaje się rów- 
j nież znany hokeista Dębu Nowak. Zawodnik ten 

wyjeżdża do Szwajcarii na koszt Dębu. 
Hokeiści Warszawianki, którzy zostali zali- 

| czeni do reprezentacji Polski, trenują od kilku 

dni na jeziorze w Pruszkowie, gdzie się utrzye 

mał lód. 

MECZE PIŁKARSKIE W WARSZAWIE 

W niedzielę odbyły się w Warszawie dwa 
towarzyskie mecze piłkarskie: 

Pierwszy mecz pomiędzy Polonią i Okęciejn, 
zakończył się niespodziewanym zwycięsiwera: 
Okęcia w stosunku *:1 (3:1). Polonia wysig” 
piła w osłabionym składzie. 

W drugim meczu Skra wygrała z Orkańsią 
6:3. Do przerwy prowadził Orkan 8:2. 
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Kolczyński zdobył szturmem 


Kraków 
SYRENA (Warszawa) — WISŁA (Kraków) 
11:5. 

W dniu wczorajszym w przepełnionej sali 
kina „Swit“ w Krakowie odbył się mecz bok- 
serski między warszawską „Syreną“ i krakow- 
ską „Wisłą“, zakończony zwycięstwem Syre- 
ny w stosunku 11:5. Zawody zgromadziły prze- ; 
szło 1500 widzów, którzy przybyli specjalnie į ny od punktu widzenia Anglii. 
oglądać występującego pierwszy raz na ringu Virginio Gayda na łamach „Voce d'Italia“ pi- 
Krakowa znakomitego pięściarza polskiego Kol- | sze, że nikt we Włoszech nie będzie zniechę- 
czyńskiego. cał premiera brytyjskiego do daiszych wysił- 

Przebieg walk wykazał znaczną przewagę | ków, zmierzających do zapewnienia Europie 
techniczną i bojową zawodników  warszaw- pokoju. Włochy nie mają w stosunku do An- 
skich. Pięściarze Wisły stawiali zacięty opór, | glii żadnych pretensji i pragną jedynie, aby 
nadrabiając braki techniczne ambicją. Wyniki | ==" a 


sy Olbrzymi budżet 


W muszej: Baskiewicz (S) znokautował w 
l-szej rundzie Juszczyka (W). 

Tokio, 29. 1. (R). Komunikat Agencji Domei 
przynosi pierwsze oficjalne dane, dotyczące 


W koguciej: Sobkowiak (S) — Łęczyński 
zakończyła się według orzeczeń sędziego wy- 

nadzwyczajnego budżetu wojskowego na rok 
1939/40. 


nikiem nierozstrzygniętym. Rutynowany Sob- 
kowiak nie mógł sobie poradzić z długorękim 

Budżet ten preliminuje wydatki na dalsze pro- 
wadzenie wojny w Chinach na sumę 6 mild. 


Londyn, 29. 1. (T). Mowa Chamberlaina wy- 
! wołała przychylne echo w prasie włoskiej, jak- 
| kolwiek opinia włoska nie tai, że punkt widze- 
nia Włoch na niektóre zagadnienia jest odmien 


przeciwnikiem, lecz zasłużył na zwycięstwo. 
W piórkowej: Kozłowski (S) w 2-giej run- 
dzie posłał dwukrotnie na deski Bałuckiego, 
którego gong uratował od k. o. W trzeciej run- 
dzie sędzia przerwał walkę, ogłaszając zwycię- 
stwo Kozłowskiego. 
W lekkiej Wasiak (S) wypunktował Chlip- 


Kew agit „1. > r A Paryż, 29. 1. (R) W miarodajnych kołach 

W półśredniej oczekiwany z olbrzymim zain | japońskich zaprzeczają wiadomości, jakoby w 
teresowaniem Kolczyński nie miał w Moszkow- | paryżu obradoważa obecnie konferencja amba- 
skim godnego przeciwnika i oszczędzał go w | sadorów japońskich w Europie. Koła te przy- 
pierwszej rundzie. W drugiej rundzie Kolczyń- 'znają jednak, że mogło dojść do wymiany po- 
ski walczy na serio, zasypując przeciwnika | glądów pomiędzy pewną liczbą dyplomatów, 
gradem ciosów tak. iż Moczkowski nie stanął przebywających w tym samym czasie w Pa- 
do 3-ciej rundy, poddając się, ryżu, a mianowicie ambasadorem w Londynie 

W średniej Powalski (W) pokonał na pun- : Szigemitsu, ambasadorem w Rzymie Szirotoki, 
kty Mostowskiego. Walka miała raczej prze- | ambasadorem w Brukseli Kurusu, posłem w 
bieg ręmisowy. W drugiej walce tejże wagi Burgos Yomohyano, posłem w Bernie i obser- 
Derobą „2-gi miał wielką przewagę nad nowi- į watorem przy Lidze Narodów Aman oraz przed 
cjuszem Kolutem (W). W drugiej rundzie sę- ' stawicielem ambasadora w Berlinie gen. Oszi- 


dzia przerwał walkę, ogłaszając zwycięsca Do- 
rube. 

W półciężkiej Żbik (W) wypunktował Ka- 
szyka. 

Sędziował na punkty Rudek, w ringu Turecki. 


REWANŻ BOKSERÓW WARSZAWSKICH 
Reprezentacja Warszawy pokonała Wołyń 12:4 

Łuck (PAT). W niedzielę odbył się w Rów- 
nym rewanżowy mecz bokserski pomiędzy re- 
prezentacjami Warszawy i Wołynia. Warsza- 
wa, która tym razem wystawiła silniejszy 
skład, wygrała zdecydowanie 12:4. W poszcze- 
gólnych wagach wyniki były następujące: 

W wadze muszej — Rundstein pokonał Szpa- 
czyńskiego, w koguciej — Rotholc znokaulo- 
wał Łoskina, w piórkowej — Lipiński przegrał 
z Frączkiem, w lekkiej — Tomczyński znokau- 
tował Siwka, w półśredniej — Grądkowski wy- 
punktował Pasternaka, w Średniej — Ożarek 
zremisówał z Wierzbickim, w półciężkiej — 
Ciążela odniósł zwycięstwo nad Łogoszowcem, 
w ciężkiej — Albert nie rozstrzygnął walki z 
Chłopeckim, 


REPREZENTACJA BOKSERSKA SZWECJI 
PRZEGRYWA Z NIEMCAMI 4:12. 

W Hamburgu wobec 8 tys. widzów rozegra- 
ny został międzypaństwowy mecz bokserski 
Niemcy—Szwecja, zakończony zwycięstwem 
Niemiec w stosunku 12:4. W poszczególnych 


walkach od muszej do ciężkiej wyniki były na- | 


stępujące (na pierwszym miejscu bokserzy 
nicmicecy): Obermauer wygrał na punkty z 
hrcugerem, Wilke przegrał z Almstroemem, 
Grasi wypunktował Rydelła, Lund znokauto- 
wał w d-ciej rundzie Johnssona, Murach od- 
niouł zwycięstwo nad Agrenem, Baumgarten 
nad Granellim, Schmidt wygrał z Per Anders- 
sonem; Runge uległ na punkty pogromcy Pi- 
tala Tandbergowi. 


HOKEIŚCI ŚLĄSKA ZAOLZIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 

Na ludowisku w Katowicach odbył się w nie- 
dz ul; 1ucez hokejowy pomiędzy katowickim 
Doon u M. S. Zaolzie z Trzyńca. Spotkanie 
muito sig wycięstwem Dębu w stosunku 
5:2. 


ma, który jest chory. 


Ukłon Chamberlaina w stronę Mussoliniego 
wywołał zadowolenie we Włoszech 


Aglia posiadała zrozumienie dła pewnych pro- 
blemów włoskich. Niestety — kontynuuje Vir- 
ginio Gayda — nie wszyscy gotowi są rozwią- 
zywać pewne sprawy drogą rokowań, zaleca» 
nych przez Chamberlaina. Dowodem tego są 
siewcy nastrojów alarmistycznych oraz prze- 
ciwnicy zasady równości pomiędzy narodami. 
Jest rzeczą ubolewania godną, że tak zwane de- 
mokracje okazują najmniejsze zrozumienie dla 
potrzeb poszczególnych narodów. 


wojenny Japonii 


| jenów, prawie dwukrotnie wyższej budżetu 
zwyczajnego. Budżet nadzwyczajny na rok 
193839 wynosił 4.850 miln. jenów. 

Wydatki wojskowego budżetu nadzwyczaj- 
nego na r. b. będą pokryte prawie wyłącznia 
przy pomocy pożyczek wewnętrznych. 


Zjazd ambasadorów japońskich w Paryżu 


ono być miało z inicjatywy ambasadorów w 
„Berlinie i Rzymie, którzy spotkali się przed 
| kilku tygodniami na Rivierze włoskiej. Przed- 
miotem obecnego spotkania ma być zebranie 
'informacyj co do możliwości rozszerzenia pak- 
i tu antykominternowskiego. 


Przėd poprawa stošunków 

 augielsko-japońskich x 
Tokio, 29. 1. (R). Dziennik „Kokumin*, od: 

zwierciedlający poglądy armii, zamieszcza de- 


peszę swego korespondenta londyńskiego, prze- 
widującego wysłanie do Japonii pierwszopla* 


| Ze źródeł prywatnych donoszą, iż spotkanie , nowej osobistości politycznej, którą mógł by 


to różni się od periodycznych konferencyj dy- 
plomatów japońskich w Europie i że zwołane 
Bia 


być Stanley Baldwin, celem naprawienia sto- 
sunków angielsko-japońskich. 


Aresztowanie zamachowców 
irlandzkich 


Londyn, 29. 1. (R). W Liverpoolu policja | kę nafty, kilka baniek benzyny, aparat sygna- 
aresztowała 5 Irlandczyków. W czasie rewizji | łowy typu wojskowego, karabin i kable elek- 


jw dzielnicy irlandzkiej znaleziono szereg do- 
kumentów, butelkę z kwasem siarczanym, becz- 


tryczne. Rewizja dokonana została na podsta- 
wie wskazówek Scotland Yard. 
| ubadak i 


Liczne aresztowania 
wśród Aravów paiestyńskich 


Jerozolima, 29. 1. PAT. W ciągu niedzieli do- 
szło na terenie Palestyny do licznych zajść. 

Koło Gazy powstańcy arabscy zaatakowali 
oddział wojsk angielskich. Obustronna strzela= 
nina nie pociągnęła za sobą rozlewu krwi, 

W Haifie dokonano rewizji w domach przy- 
legających do meczetu. W czasie rewizji odkry- 
to skiady broni i amunicji, na skutek czego a- 
resztowano 17 Arabów. 

W pobliżu rzeki Yarkon wywiązała się mię- 
dzy terrorystami a żołnierzami brytyjskimi 
wymiana strzałów, w wyniku której padło 
' dwóch Arabów, jeden został ranny, jeden zaś 

utonął w rzece. 

Połączenie telefoniczne między Jaffą a Jero- 
zolimą zostało ponownie przerwane. 

W Lyddzie władze angielskie dokonały sze- 
regu rewizji. Jeden z Arabów, stawiający opór, 
został rozstrzelany, jeden ranny, kilkunastu 
zaś aresztowanych. 
musza è ë 7 EE 


TURNIEJ HOKEJOWY MAKKABI 

W dniach 4 i 5 lutego odbędzie się w Krako- 
wie ogólno-polski turniej hokejowy Makkabi, 
!w którym wezmą udział zespoły z Warszawy, 
|żodzi, Sląska i Krakowa. 


Wybory w Kole 

Kożo, 29. 1. PAT. Wiadze nadzorcze zarządzi* 
ły wybory do rady miejskiej w Kole, które od- 
będa się w dniu 26 lutego r. b. 

Powołano już główną komisję wyborczą o- 
raz siedem komisyj okręgowych. Zaintereso- 
wanie społeczeństwa wyborami duże, 


Przyznanie nagrody m. Gdyni 

Gdynia, 23. 1. PA'L, Coroczna nagroda arty» 
styczno-naukowa portowego miasta Gdynia im. 
Stefana Żeromskiego w wysokości zł. 3.000 
przyznana została za rok 1938 prot. Uniwersy* 
tetu Jagiellońskiego Michałowi Siedleckiemu 
za całokształt jego działalności naukowej i pu 
blicystycznej w. dziedzinie rybołówstwa mor- 
skiego. 


Czeski minister handlu 


jedzie do Berlina 

Praga, 29. 1. PAT. Z kół dobrze poinformos, 
wanych donoszą, że minister przemysły i hans 
dlu dr. Szadek wyjedzie w poniedziałek 30 b 
do Berlina, 


Porażka Gandhiego 


Bombaj, 29. 1. (R). Przewodniczącym kon- 
gresu hinduskiego wybrany został nieoczeki- 
wanie Bose, co uważane jest za porażkę Gan. 
dhiego. 
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Dyżury aptek 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 42, 
Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniecka 7, 
Dietla 76, Krowoderska 71, Katwaryjska 27, Ra- 
kowicka 12. 


Obchód 25-lecia krakowskiego 
Tow. Historycznego 


Wczorajszy uroczysty obchód 25-letniej dzia- 
łalności krakowskiego Towarzystwa Historycznego 
¿gromadził w auli Uniw. Jag. liczny zastęp publi- 
czności. Obecni byli m. in. pan wojewoda dr Ty- 
miński, wiceprezes P, Ak. Um. rekt. Hoyer, wice- 
prezydent miasta dr. Klimecki i profesorowie wyż- 
szych uczelni. 

Uroczystość zagaił prezes Towarzystwa prot. $. 
Kutrzeba, podkreślając rolę historii w życiu na- 
rodu i wagę sądu bistorycznego ferowanego przez 
świat naukowy. 

Rektor U. J. prof. Lehr-Spławiński w imieniu 
wszechnicy złożył Towarzystwu słowa serdecznej 
podzięki za ćwierćwiekowy trud około pomnoże- 
nia wspólnego dorobku naukowego Krakowa. 

We wzruszające momenty uczuciowe obfitowały 
przemówienia, które wygłosili pierwszy prezes 
Towarzystwa dyr. Papee, senior polskiego świata 
historycznego Oraz prezes zarządu głównego prot. 
L. Kolankowski. 

Prof. Feldman w dłuższym odczycie scharakte- 
ryzował kierunki pracy Towarzystwa, którego bi- 
lans wyraża się w imponującej cyfrze 340 odczy- 
tów, w tym 3 cykle prelekcyj publicznych o przy- 
czynach upadku Polski, wojnie światowej i dzie- 
jach polskiej świadomości uarodowej. 

Uroczystość zamknął odczyt prof, Wł. Konop- 
czyńskiego p. t. „[erażniejszość i przyszłość nawk 
historycznych w Krakowie“. 


Min. Martin w Krakowie 

Wczoraj o godzinie 23.30 pociągiem warszawskim 
przybył do Krakowa poseł Konfederacji Szwaj- 
carskiej w Polsce min. Henri Martin w towarzy- 
stwie wyższych urzędników poselstwa szwajcar- 
skiego w Polsce. 


Towarzystwo 
polsko-szwajcarskie 


odbędzie inauguracyjne, publiczne Walne zgroma 
dzenie w Krakowie na Ratuszu (w sali portreto- 
wej) dziś godz. 19 (7 wiecz.), w obecności posła 
Konfederacji Szwajcarskiej z Warszawy i z od- 
czytem prof, Stanisława Kota n, t. stosunków 
kulturalnych  polsko-szwajcarskich w dawnych 
wiekach. Goście miłe widziani. Na zgromadzeniu 
przemówią proiesorowie U. J. Estreicher, Led- 
nicki i Langrod. Przemówienia powitalne wygło- 
szą prezydent Kaplicki, poseł szwajcarski p. Mi- 
nister Martin oraz rektor U. J. prof. Lehr-Spła- 
wiński. 


Indyferentyzm i entuzjazm 
w naszej pracy 


Na ten temal referują p. Nella Rostowa i Ma- 
Tia Apte łącznie z wyświetleniem najnowszych 
obrazów palestyńskich (WIZO) na herbatce to- 
warzyskiej w WIZŻO, Szewska 4 we wtorek 31 
bm. godz. 5 pop. Goście mile widziani. Dziś o 
godz. 5 pop. posiedzenie Wydziału. 


Odnaleziono 55 skradzionych 
zegarków 

Przed niedawnym czasem dokonano włamania 
do składu jubilerskiego M. Kornreicha przy ul. 
Stradom w Krakowie. W wyniku przeprowadzo- 
nych dochodzeń aresztowano sprawców tego wła 
mania w Warszawie, Zostali oni bdstawieni do 
więzienia w Krakowie i niebawem staną przed 
sądem. 

W toku prowadzonych w tej sprawie docho- 
dzeń policja warszawska odnalazła 55 zegarków, 
które pochodzą z kradzieży na szkodę p. Korn: 
reicha. Poszkodowany rozpoanał zegarki te jako 
swoją własność, 


Zaginięcie ucznia gimnazjalnego 

Dnia 25 I. 1939 w godzinach popołudniowych 
Jan Drozdowski (lat 16) uczeń 2 klasy gimnazjał. 
nej, zam. przy ul. Krzywej 4, wydalił sie z domu 
i dotąd nie powrócił. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 30 stycznia 


OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE | WALNE ZEBRANIE „WISŁY“ KRAK. 


SKŁADY DWÓCH HOKEJOWYCH REPRE- 
ZENTACYJ POLSKICH. 

We wtorek odbędzie się w Katowicach tre- 
ningowy mecz hokejowy pomiędzy dwiema re- 
prezentacjami Polski przed wyjazdem na mi- 
strzostwa świata do Szwajcarii. Składy obu 
drużyn reprezentacyjnych ustalone zostały w 
sposóh następujący: Teain pierwszy — Maciej- 
ko, Kasprzycki — Michalik, Urzon — Buyla- 
Jarecki, Przedpełski -— Czyżewski —- Andrze- 
jewski. 

Team drugi — Muszyński, Werner — Me- 
ternich, Marchewczyk — Wałkowski — Ko- 
wal$gi, Nowak, Zieliński — Nowak 2-gi. 

|= 


Omal nie zabójstwo 
Podczas wypłaty ropotnikow na budowie przy 
ul. Wąsowicza, robotnik Golik Antoni (lat 39), 
zam, w Bronowicach Wielkich — na te pora- 
chunków osobistych — strzelił z pistoletu do ro- 
botnika Koska Jana (lat 38), zam. przy ul. Spis- 
kiej 1. 1, jednak strzał chybił i nikt nie został 
zraniony. Golik został zatrzymany, 
——— JU— 


--— Z „EZRY CHALUCOWEJ*. Dziś posiedzenie 
Komitetu Lokalnego 8 wiecz., Grodzka 9. 

— ZARZĄD KRAKOWSKIEGO ODDZIAŁU 
ZW. ZAWODOWEGO NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
ŻYD. W POLSCE komunikuje, że wszelkich in- 
formacyj udziela się w KAŻDA SOBOTĘ od godz. 
17.30 do 19 przy ul. Starowiślnej 1, III piętro. 

— KOŁO ABSOLWENTÓW ŻYD. SZKOŁY HAN- 
DLOWEJ, Stradom 10. Jutro we wtorek. dnia 31 
stycznia br. odbędzie się plenarne zebranie z re- 
feratem nigr. M. Blechera n. t. „Charakter i kultura 
narodu żydowskiego na rozdrożu. 

ZABURZENIA W TRAWIENIU. Specja.iści swiutowej 


sławy stwierdzają zadowalające wyniki działania natu- 
ralnej wody gorzkiej „FRANCISZKA-JÓZEFA *. 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po- 
południu „Zaczarowane koło“ L, Rydla — przed- 
stawienie dła młodzieży krak, szkół średnich 
(wysprzedane). Dziś wieczorem i jutro powió- 
rzenie interesującej komedii włoskiej B. Corra 
i J. Achille „Miłość będzie naszym wynalazkiem“. 
W środę świetna komedia R. Niewiarowicza „Dla 
czegu zaraz tragedia?!“ 

— TOSCA“ Z BAHRIJE NURI HADZICZ W 
OPERZE KRAKOWSKIEJ. W poniedziałek 6 lu- 
tego daje Opera Krakowska dzieło G. Puccini'e- 
go „Tosca“, z rewelacyjnym występem znakomi= 
tej sopranistki tureckiej Babrije Nuri Hadzicz, 
primadonny oper zagranicznych w partii tytuło- 
wej. Baronem Scarpią będzie dawno w Krakowie 
nie słyszany świetny bas-baryton Roman Wraga, 
zaś Cavaradossim St. Drabik, 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 


Poniedziałek, godz. 8 wiecz.: „Miłość będzie 
naszym wynalazkiem, 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Tyran“ (Conrad Veidt), „Przygody 
Nicka Cartera“ (William Powell, Myrna Loy) 
ATLANTIC: „Agentka H-21“ i „Zakochana 
Pani“, 
APOLLO: „Biały motyl“ (Sonia Henie). 
LOPP: „Tygrys z Esznapuru“ i „Grobowiec 
Indyjski“. 
PROMIEŃ: „Perły korony" (Sacha Guitry). 
SCALA: „Alpejskie osły“ (Oliver Hardy, Stan. 
Laurel i in.). 
SZTUKA: „Nasza żoneczka*. 
ŚWIT: „Kłamstwo Krystyny" (Barszczewska, 
Ćwiklińska i inni). 
UCIECHA: „Walka o szczęście" (Errol Flynn 
i Betty Davis). 
WANDA: „Maria Antonina“ (Norma Shaerer). 


Lekki mróz 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 30 bm.: 
Chimurno z większymi przejaśnieniami na półno 
cy kraju. Gdzieniegdzie jeszcze drobny śnieg. Lek- 
ki mróz. Słabe, na północy nieco żywsze wiatry, 
głównie z kierunków zachodnich. Rano miejscami 
mały. 


W dniu wczorajszym odbyło się walne ze- 
branie T. 5. „Wisła“ (Kraków). 

Po odczytaniu sprawozdań przez kierowni- 
ków poszczególnych agend udzielono ustępują- 
cemu zarządowi absolutorium. 

Wybory nowych władz zarządu dały naslę- 
pujący wynik: Dr. Orzelski prezes, wiceprezesi 
płk. Wagner, płk. Wart, dyr. Paschalski, dyr. 
Lewakowski, —- jako członkowie zarządu: mjr. 
Janowski, pp. Burloszyński, Kaleta, Krysty- 
niak. Delekta, Łatke, dr Reyman, Szczęsny „Ki- 
liński, Borzęcki, Skwirzyński, Węgrecki. 
BALLANGRUD I ENGNESTANGEN BIJA 
REKORDY ŚWIĄTA W DAVOS 

W Davos odbyły się międzynarodowe zawo 
dy łyżwiarskie w jeździe szybkiej, W zawodach 
osiągnięto szereg świetnych wyników. Bezkon- 
kurencyjni okazali się Ballangrud i Engnestan- 
gen. Na 1500 m. Ballangrud pobił rekord świa- 
ta, osiągając czas 2:14 min., Engnestangen po- 
prawił tylko co ustanowiony rekord na 2:13,8. 


min. Trzecie miejsce zajął Staksrud. 
GRAHAM SHARP ŁYŻWIĄRSKIM 


MISTRZEM EUROPY 


W Davos odbyły się w soboię i niedzielę za- 
wody łyźwiarskie o mistrzostwo Europy w jeż- 


dzie figurowej. I-sze miejsce zajął A 


lik Gra- 


ham Sharp, 2) Fred Tomlins (Anglia), 3) Horst 
Faber (Niemcy), 4) Edi Rada (Niemcy), 5) 
Gerschwiler (Szwajcaria). 

REZERWA BELGII PRZEGRAŁĄ 


Z LUKSEMBURGIEM 


Luksemburg (PAT) Rezerwowa drużyna re- 


prezentacyjna Belgii 


walczyła w niedzielę z 


reprezentacją Luksemburga, przegrywając 3:5 


(1:2). 
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ANGIELSKIEGO 


KARMEL K8SLETEK TRZY 
615g 


TAŃCZYĆ — WYUCZĄM — 
INDYWDUALNIE. TELE- 
FON 220-59. 502g 


TAPICER uchodźca poszu 
kuje roboty po najniższych 
cenach, Wiadomość: Bana- 
szek, Krakowska 14. 449g 


LEKARZ-dentysta. dyplem 
polski, poszukuje pusady. — 
Zgloszeuia z podaniem wa: 
ruuków Admin. „Nowego 
Dziennika pod „108“. 
a15g 


HALLO! Telef. 168-21. Gar- 
derobę noszoną kupuję, pła- 
cç najwyższe ceny. Gold- 
berg, Gazowe 11. 309k 


MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! Schar, Bracka 6. 

62k 


LOKAL frontowy — die 
nbikacje zaraz do wynaję- 
cie. Gertrudy 7. TfoGk 


DWUPOKOJOWE mieszka- 
nio z kuchnią, peln»kom: 
tortowe w śródmieściu naj- 
chętniej w nowym domu, 
poszukiwane. — Zgłoszenia: 
tel. Nr 149-27. 553g 
O" 
ANGIELSKI, francuski. — 
niemiecki — metodą Ansono 
Zł 4.— mies. Krowoderska 5 

65618 


KONCESJONOWANA fir- 
ma kupuje wszelką noszoną 
gurderobę, obuwie, bieliznę. 
Piaci najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 


14. Teleton 210-18. 3451k 
FACHOWIEC  wiedeńczyk 


z branży wełnianej, bawel- 
nianej. sztucznego jedwa- 
bin, materiałów meblowych 
poszukuje zastępstwa na te- 
ron londyński. Bliższa wia- 
domość pod: „„Picrwszorżzę- 
dny i sumienny*: Towarzy- 
stwo Beklamy Międzynaro- 
dowej. Katowice, Rynek 11. 

483k 


DROGERIA NOWOCZE- 
SNA, Grodzka 35 — poleca 
tran leczniczy. wody mins- 
ralne krajowe i zagranicz 
ne. 400g 


»MIS“ — ORYGINALNE 
CHUSTECZKI MENTOLO- 
WE 12 sstuk tylke 40 gr »- 
już wszędzie do nabycią we 
wszystkich  drogeciach i 
porfumeriach. ég 


ZAKOPANE ~- Komfortowy 
pensjonat RIVIERA obok 
Lipek poleca pokoje słone- 
czne, kuchnia, rytualna, -— 
wykwintna. 3305 


OKAZYJNIĘ sukna, wełny. 
jedwabie. „Bławatnia oka 
zyjna”, Krakowska 6 I p. 

4:2 


WIECZOKNY KURS KSIĘ- 
GOWOŚCI FEINBERGA — 
Btarowiślną 28 rozpocznie 
sią 1 lutego r b. WPISY 
codziennie. 3875 


= 


OKAZYJNE knpony na u- 
brania męskie, kostiumy i 
płaszcze damskie, najnowsze 
wzory po cenach bezkonku- 
rencyjnych. Skład Bielskish 
Resztek, Stradom 16, = 4. 
MUNTZ (w podworcu). 
502k 


STENOGRAFII polskiej, -— 
niemieckiej, maszynupisma 
fachowy nauczyciel specia- 
lista Marczewski, Kraków. 
Rynek 9. 833k 


RABKA. — P'erwszorzędny. 
pełnokomtortowy PENSJQ 
NAT STORCH EJ „JE- 
DYNACZKA* «" 273, upra- 
sza o wcześniejsze zarezer: 
owwanie pokoi. 166k 


ZAKOPANE. — Pensjona: 
„Irusia'* droga do Bialłeg”. 
telefon 19-49. Pierwszorzęd 
na knchnią rytualna. Ba;! 
nerowie. 11% 


PRZYJMUJĘ naprawy 
przeróbki RADIOAPARA 
TÓW Ien. FREYLICH, ¿t 
tla 51, TELEFON 119-36. 


RAIN 


| şĚűÜ 
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